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82 ROCZNICA POWSTANIA WARSZAWSKIEGO - TWIERDZA PRZY CZERNIAKOWSKIEJ
	
 

 
 

Każdego 1 sierpnia Warszawa wraca do wydarzeń z 1944 roku. 
Przez dziesięciolecia najważniejszym źródłem pamięci o Po-
wstaniu byli ludzie, którzy sami je przeżyli. Dziś z racji upływa-
jącego czasu jest ich niestety coraz mniej. Ich relacji nic nie za-
stąpi, ale wraz z odchodzeniem kolejnych świadków coraz więk-
szego znaczenia nabierają materialne ślady tamtej Warszawy. 
Nieliczne miejsca, które przetrwały wojnę i w których historia 
rzeczywiście się rozgrywała. 
 
Jednym z nich jest klasztor Sióstr Nazaretanek przy ulicy Czer-
niakowskiej 137. Około 85 proc. zabudowy lewobrzeżnej War-
szawy zostało podczas wojny zniszczonych, a po upadku Po-
wstania Niemcy systematycznie palili i wysadzali kolejne kwar-
tały miasta. Kompleks przy Czerniakowskiej został uszkodzony, 
ale ocalał. Jego wojenne losy zaczęły się jeszcze przed 1 sierp-
nia 1944 roku. Podczas okupacji prowadzono tam tajne naucza-
nie, a Nazaretanki ukrywały żydowskie dziewczęta i dzieci. Za 
taką pomoc groziła śmierć. Przełożona domu, s. Eutalia Ja-
dwiga Wismont, została uhonorowana przez Yad Vashem tytu-
łem Sprawiedliwej wśród Narodów Świata. 
 
Po wybuchu Powstania klasztor po raz kolejny zmienił swoje 
przeznaczenie. Schronienia szukali w nim mieszkańcy Czernia-
kowa uciekający przed ostrzałem, a wraz z nasileniem walk za-
częto przynosić rannych. Część pomieszczeń zamieniono w 
szpital powstańczy. Nazaretanki zajmowały się poszkodowa-
nymi i cywilami, choć z każdym dniem coraz bardziej brakowało 
leków, materiałów opatrunkowych, żywności i wody. Pod koniec 
sierpnia walki dotarły bezpośrednio do kompleksu. O budynek 

walczyli żołnierze Armii Krajowej, między innymi oddziały zwią-
zane z pułkiem „Baszta”. Starcia przeniosły się do wnętrza gma-
chu. Dochodziło do sytuacji, w których różne jego części znaj-
dowały się jednocześnie w rękach Niemców i powstańców, pod-
czas gdy w innych pomieszczeniach nadal leżeli ranni i chronili 
się cywile. Z tamtych wydarzeń pochodzi określenie „Twierdza 
przy Czerniakowskiej”. 
 
Historia tego miejsca pokazuje również mniej widoczną stronę 
Powstania. Za linią walk działały prowizoryczne szpitale, punkty 
opatrunkowe i schronienia. Rannych trzeba było przyjąć i opa-
trzyć, cywilom zapewnić bezpieczne miejsce, a wszystkim zdo-
bywać wodę i żywność. Przy Czerniakowskiej część tej pracy 
wykonywały Nazaretanki, także wtedy, gdy ich własny dom zna-
lazł się już na linii frontu. Do dziś zachował się tam szczególny 
ślad tamtych dni. Na starej drewnianej podłodze znajduje się 
plama, którą według przekazu wiąże się z krwią rannego po-
wstańca przyniesionego do działającego w klasztorze szpitala. 
Nie wiadomo, kim był ani w jakich dokładnie okolicznościach zo-
stał ranny. Ślad pozostał jednak właśnie tam, gdzie w sierpniu 
1944 roku przebywali ranni.  Po upadku powstańczych pozycji 
Siostry musiały opuścić klasztor. Kiedy w styczniu 1945 roku 
dwie z nich wróciły pieszo na Czerniakowską, zastały przestrze-
lone mury, uszkodzony dach i zrujnowaną okolicę. Budynek 
ocalał. Ocalała Warszawa i zwyczajne życie stolicy. Powstały 
nowe budynki i ulice. Każdego dnia współcześni przechodzą 
obok takich miejsc nie widząc, ile niezwykłości może być w sta-
rych murach budynków naszego miasta. 

                                              Za: www.vaticannews.va  
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ZAKON TO NIE KORPORACJA. NOWY PROWINCJAŁ KRAKOWSKICH 
JEZUITÓW, O. MATEUSZ JANYGA SJ, STAWIA NA RELACJE 

 

 
 

Prowincja Południowa Towarzystwa Je-
zusowego ma nowego przełożonego. Oj-
ciec Mateusz Janyga przejmuje stery w 
czasie, gdy zakon mierzy się ze spad-
kiem powołań i starzeniem się struktur. 
Nowy prowincjał zapowiada, że nie chce 
traktować ludzi, jak trybki w maszynie, 
ale marzy mu się budowanie autentycz-
nych relacji braterskich. 
 
Mateusz Janyga SJ objął urząd w uroczy-
stość św. Ignacego Loyoli. Nowy przeło-
żony wnosi do swojej funkcji doświadcze-
nie z pracy w szkole. To tam nauczył się 
szybkiego reagowania na dynamiczne 
zmiany i dostosowywania do rzeczywi-
stości. Podkreśla, że zakon nie może 
koncentrować się wyłącznie na prowa-
dzonych dziełach, zapominając o lu-
dziach, którzy je tworzą. Każdy jezuita 
potrzebuje „zaopiekowania”, by mógł w 
pełni odpowiedzieć na swoje powołanie. 
„Nawet najpiękniejszych dzieł nie jeste-
śmy w stanie poprowadzić, jeśli nie 
mamy ludzi, którzy są przekonani do ich 
sensu” – mówi Mateusz Janyga SJ w 
specjalnym wydaniu Podcastu Jezuic-
kiego. Prowincjał chce, aby każdy zakon-
nik mógł przyjść do niego jak do ojca. De-
klaruje przy tym pokorę i otwartość na 
współpracę z Bożym miłosierdziem. 
 
Cztery filary nowej misji 
 
Prowincja południowa od roku pracuje 
nad specjalnym planem apostolskim, 
który wyznacza cztery priorytety na naj-
bliższe lata. Pierwszym jest wzmocnienie 
charyzmatu ignacjańskiego, drugim – tro-
ska o samych jezuitów, by mogli skutecz-
nie otwierać się na misję. Trzeci filar za-
kłada ściślejszą współpracę ze świeckimi 

partnerami i dzielenie się z nimi odpowie-
dzialnością za kościelne instytucje. 
 
Czwartym punktem jest wychodzenie na 
„peryferie”, do czego wzywał papież 
Franciszek. Dla jezuitów oznacza to 
obecność tam, gdzie dzieje się coś no-
wego i ważnego dla współczesnego 
świata. Prowincjał zauważa jednak, że 
aby wyjść do ludzi, zakonnicy muszą naj-
pierw dokonać odnowy duchowej we wła-
snych wspólnotach. 
 
Demograficzny rachunek sumienia 
 
Sytuacja kadrowa zakonu staje się alar-
mująca. Obecnie ponad setka jezuitów w 
prowincji przekroczyła już 60. rok życia. 
Spada też liczba młodych w formacji. 
Jeszcze dekadę temu na scholastykacie 
uczyło się ponad dwudziestu jezuitów, 
tymczasem w najbliższym czasie będzie 
ich zaledwie czterech. Ojciec Prowincjał 
widzi w tym wyzwanie do „przełomu”, a 
nie tylko bezrefleksyjnej kontynuacji do-
tychczasowych działań. 
 
Kryzys demograficzny wymusza kon-
kretne decyzje administracyjne. Już teraz 
trwa analiza obecności jezuitów w para-
fiach, która ma odpowiedzieć na pytanie, 
z jakich miejsc zakon powinien się wyco-
fać. „Nie jesteśmy dla tych dzieł, tylko słu-
żymy Jezusowi” – podkreśla prowincjał, 
zapowiadając przekształcenia w dziełach 
prowincji w nadchodzących latach. 
 
Zarządzanie przez zaufanie 
 
Jednym z najbardziej unikalnych narzę-
dzi jezuickich jest tzw. sprawa sumienia. 
To intymna rozmowa zakonnika z 

przełożonym, podczas której otwiera on 
przed nim swoją duszę. Pozwala to pro-
wincjałowi lepiej poznać potrzeby współ-
brata i dopasować misję do jego poten-
cjału. To „ryzyko relacji” opiera się na 
obustronnym, głębokim zaufaniu. 
 
Ojciec Prowincjał wskazuje, że nie chce 
być jedynie „strażnikiem dokumentów”. 
Planuje osobiście odwiedzić wszystkie 
domy zakonne i rozmawiać z każdym 
współbratem. Chce być liderem, który in-
spiruje i dostrzega sukcesy innych. „Po-
chwała i dostrzeżenie wysiłku drugiego 
człowieka zawsze go uskrzydla” – dodaje 
Mateusz Janyga. 
 
Media i przyszła jedność 
 
Nowy Ojciec Prowincjał został także za-
pytany o przyszłość jezuickich mediów, w 
tym portalu Deon.pl, który mierzy się z 
wyzwaniami rynkowymi. Mateusz Janyga 
SJ szczerze przyznaje, że nie ma w tej 
kwestii gotowej wizji i nie czuje się spe-
cjalistą od mediów. Zależy mu jednak, by 
media te mówiły o Bogu współczesnym 
językiem i zachowywały autentyczność. 
Liczy tu przede wszystkim na zaangażo-
wanie młodych jezuitów. 
 
W dalszej perspektywie pojawia się te-
mat połączenia Prowincji Południowej z 
Północną. Mateusz Janyga SJ zapo-
wiada zacieśnianie współpracy z prowin-
cjałem z bratniej prowincji. Na zakończe-
nie rozmowy, nowy przełożony dzieli się 
swoim optymistycznym hasłem, które ma 
towarzyszyć jego sześcioletniej kadencji: 
„Idziemy w dobrym kierunku”. Chce bu-
dować prowincję jako dom, w którym nikt 
nie czuje się wykluczony. 
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Homilia inauguracyjna 
 
W swojej homilii Mateusz Janyga SJ 
ogłosił cztery priorytety, które mają po-
móc zakonowi odnaleźć się w rzeczywi-
stości spadającej liczby powołań i starze-
nia się struktur. Zakonnicy stawiają na 
współpracę ze świeckimi oraz odważne 
wyjście na „peryferie”, nawet jeśli misje te 
wydają się ryzykowne. Fundamentem 
zmian ma być autentyczna duchowość 
ignacjańska, oparta na słuchaniu i roze-
znawaniu potrzeb współczesnego 
świata. O. Mateusz Janyga SJ zaprezen-
tował założenia apostolskiego planu pro-
wincji, nad którym pracowały wszystkie 
wspólnoty. Dokument ten wyznacza kie-
runek rozwoju zakonu na kolejne lata. 
Prowincjał podkreśla, że w miłości liczą 
się czyny, a nie tylko słowa, dlatego plan 
zawiera konkretne punkty reformy. 
 
Cztery filary nowej misji 
 
Pierwszy priorytet zakłada powrót do ko-
rzeni duchowości ignacjańskiej. Jezuici 
chcą na nowo odkryć swój „sposób po-
stępowania”, który polega na uważnym 
słuchaniu, zastanawianiu się i zadawaniu 
trudnych pytań. – Lubimy być dyspozy-
cyjni, to znaczy wolni od tego, co nas 
przywiązuje, co nas blokuje, żeby przyjąć 
to, co Pan Bóg dla nas przygotował – 
mówi Mateusz Janyga SJ. Taka postawa 
ma przynieść zakonnikom radość serca i 
gotowość do nowych zadań. 
 
Drugim kluczowym obszarem jest troska 
o same wspólnoty zakonne. Prowincjał 
nie ukrywa trudnej sytuacji 

demograficznej zakonu. – Coraz jest nas 
mniej, stajemy się coraz starsi, ale 
chcemy to przeżyć razem – deklaruje 
Mateusz Janyga SJ. Wspólnoty mają 
stać się miejscami wzajemnego wspar-
cia, gdzie zakonnicy „noszą brzemiona” 
innych i dzielą się swoimi talentami. 
 
Współpraca i wyjście na peryferie 
 
Trzeci priorytet planu to ścisła współ-
praca ze świeckimi. Jezuici przyznają, że 
nie są w stanie realizować misji samo-
dzielnie. Potrzebują partnerów, którzy 
wspierają ich modlitwą, pracą oraz finan-
sami. – Chcemy z wami dzielić odpowie-
dzialność – deklaruje prowincjał, zwraca-
jąc się do współpracowników i gości. 
Wspólne rozeznawanie ma pokazać, do 
czego Bóg wzywa Kościół w dzisiejszych 
czasach. 
 
Czwarty priorytet nakazuje jezuitom iść 
na „granice” i „peryferie”. Mateusz Ja-
nyga SJ wyjaśnia, że chodzi tu zarówno 
o granice wewnętrzne – jak wybaczanie i 
cierpliwość – jak i o obecność tam, gdzie 
Chrystus woła o miłość. Zakon chce być 
aktywny w edukacji oraz pośród ludzi od-
rzuconych i odtrąconych przez społe-
czeństwo. To tam Kościół potrzebuje ich 
obecności najbardziej. 
 
Ryzyko, które warto podjąć 
 
Nowy przełożony prowincji wzywa do od-
wagi w podejmowaniu misji, które mogą 
wydawać się bezsensowne lub nie przy-
nosić szybkich owoców. – Chcemy wy-
płynąć do naszej „Ziemi Świętej”, tak jak 

św. Ignacy, nawet jeśli to jest bardzo nie-
bezpieczne – mówi Mateusz Janyga SJ, 
używając metafory trudnych zadań apo-
stolskich. Jezuici mają być gotowi na „wy-
ruszenie”, bo to Pan ich wzywa do dzia-
łania. 
 
Inspiracją dla tych zmian jest życie św. 
Ignacego Loyoli, który wielokrotnie mu-
siał się „zatrzymywać”, by usłyszeć Boży 
głos. Prowincjał przywołuje mistyczne 
doświadczenia założyciela znad rzeki 
Cardoner czy z kościoła w La Storta jako 
dowody na to, że łaska Boża działa w 
konkretnych momentach życia. – My się 
wszyscy zatrzymujemy, aby wstać – pod-
kreśla zakonnik. 
 
Skosztujcie i zobaczcie, jak dobry jest Pan 
 
Jezuici stawiają na rachunek sumienia 
jako narzędzie do badania poruszeń 
serca i odczuwania obecności Boga. Ma-
teusz Janyga SJ pyta retorycznie, czy ist-
nieje lepszy sposób na spotkanie z Pa-
nem niż analiza własnych pragnień i dzia-
łań. To właśnie ta metoda ma pozwolić 
zakonowi zachować autentyczność w 
zmieniającym się świecie. 
 
Prowincjał kończy swój apel podziękowa-
niem dla wszystkich, którzy wspierają To-
warzystwo Jezusowe. Wierzy, że mimo 
słabości i ograniczonych zasobów ludz-
kich, zakon jest w stanie wyznaczać 
nowe tory w Kościele. – Skosztujcie i zo-
baczcie jak dobry jest Pan – zachęca Ma-
teusz Janyga SJ, wzywając do ufności w 
Bożą wolę.                   Za: www.jezuici.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 

ZAKOŃCZENIE KARMELITAŃSKICH DNI MŁODYCH 
 
Piątkowy dzień rozpoczął się modlitwą wewnętrzną oraz jutrz-
nią. Podczas konferencji o. Mariusz Wójtowicz pochylił się nad 
tematem pogoni, która jest poszukiwaniem wpisanym w naszą 
codzienność. Poszukiwanie to jest odpowiedzią na tęsknotę za 
Stwórcą. Tęsknotę, która jest w nas ukryta i dzięki której rozpo-
czynamy zagłębianie się w swoje wnętrze. 
 
W tym dniu neoprezbiterzy o. Michał Wąsik, o. Paweł Olszowy 
oraz o. Piotr Krzyżowski mieli swoją Mszę prymicyjną. To była 
wyjątkowa możliwość uzyskania błogosławieństwa prymicyj-
nego. 
 
Tak jak co roku, uczestnicy w dwóch blokach udali się na warsz-
taty. Podczas nich mogli pogłębić swoją wiedzę na temat Pisma 
Świętego, zastanowić się nad tym jaki obraz Boga mają lub zro-
bić swój własny różaniec.  
 
Wieczorem na wzgórzu obok klasztoru odbyła się Droga Krzy-
żowa. Był to czas przeżyty w milczeniu, aby spotkać się z sa-
mym sobą oraz Bogiem zamieszkującym nasze serca. 
 

Do godziny 23:00 uczestnicy mieli możliwość skorzystania z sa-
kramentu pokuty i pojednania oraz trwania przy Najświętszym 
Sakramencie. 
 
Sobotni dzień przywitał nas słoneczną pogodą. Podczas swo-
jego świadectwa prof. Marcin Majewski podzielił się swoim do-
świadczeniem Boga. Specjalizuje się on w dziedzinie teologii 
oraz wiedzy biblijnej, więc odpowiedział na trudne pytania 
uczestników. 
 
Podczas Mszy Świętej tematem przewodnim była noc ciemna u 
św. Jana od Krzyża. Uwalnia nas i odziera z naszych iluzji. Sta-
jemy się wolni wobec tego, co wcześniej nas zniewalało. Pogoń 
za dobrami ziemskimi i duchowymi jest iluzją, bo nie daje nam 
prawdziwego szczęścia. Jeżeli próbujemy coś kontrolować to 
sami stajemy się niewolnikami. Jan od Krzyża pokazuje, w jaki 
sposób możemy przeżywać cierpienie. Dusza idąc pośród ciem-
ności idzie bezpieczna. Dojrzewanie kosztuje, ale jest niezwykle 
piękne. 
 
Konferencję powiedział o. Andrzej Pruszkowski. Skupił się wo-
kół tematu 7 grzechów głównych oraz zranienia naszego serca 
tęsknotą. 
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Następnie uczestnicy spotkali się w małych grupkach, aby po-
dzielić się swoimi przeżyciami oraz tym, w jaki sposób poszukują 
Boga w swojej codzienności.  
 

 
 
Wieczorna adoracja była czasem spotkania z Bogiem oraz 
uwielbiania Go śpiewem. Tegorocznym symbolem, który dostali 

wszyscy uczestnicy, była ikona św. Jana od Krzyża oraz jego 
dzieło „Pieśń duchowa”.  
 
Ostatni, niedzielny dzień spotkania rozpoczął się jutrznią, tym 
razem na świeżym powietrzu. Uczestnicy mieli możliwość przy-
jęcia szkaplerza oraz poświęcenia dewocjonaliów.  
 
Podczas Mszy Świętej towarzyszył nam prowincjał, o. Albert 
Wach. Swoją homilię oparł o temat mądrości. Jest ona cenniej-
sza od pereł. W Karmelu zaczynamy od stanięcia w prawdzie z 
samym sobą. Powinniśmy prosić Boga o serce rozumne, serce 
słuchające, które potrafi wsłuchiwać się w głos Boga. To jest 
ukryty skarb. W swojej codzienności powinniśmy wypracowy-
wać konkretne postawy, które otworzą nas na Boże dary. Trzy 
postawy, w których możemy prosić o dar mądrości na modlitwie: 
1) podatność na pouczenia, przyjmowanie rad od innych, 2) pa-
mięć wierna sobie, o tym, kim jesteśmy, 3) zdecydowanie na do-
bro tu i teraz, przytomność umysłu.  
 
Na zakończenie wszyscy razem spotkali się w ogrodzie, aby 
wspólnie zjeść obiad.  Już teraz zapraszamy na przyszłoroczne 
Karmelitańskie Dni Młodych.                           Za: www.karmel.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 

400 LAT DOMINIKANEK  
W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM 
 
Przez dwa dni Kościół Akademicki Pa-
nien Dominikanek pw. Matki Bożej Śnież-
nej w Piotrkowie Trybunalskim tętnił mo-
dlitwą, muzyką i spotkaniami, gromadząc 
mieszkańców oraz gości wokół wyjątko-
wego jubileuszu. Obchody 400-lecia 
przybycia Mniszek Dominikańskich do 
miasta połączono z dorocznym odpu-
stem ku czci Matki Bożej Śnieżnej oraz V 
Jarmarkiem Dominikańskim. Był to czas 
wdzięczności za cztery stulecia modlitwy, 
kontemplacji i duchowej obecności sióstr, 
które od pokoleń wpisują się w historię 
Piotrkowa Trybunalskiego. 
 
Wieczorem 1 sierpnia rozpoczęły się ju-
bileuszowe obchody V Jarmarku Domini-
kańskiego. Uroczystą inaugurację połą-
czono z wręczeniem wyróżnień „Przyja-
ciel Kościoła Akademickiego”, będących 
wyrazem wdzięczności wobec osób 
szczególnie zaangażowanych w troskę o 
świątynię i jej dziedzictwo. Następnie 
uczestnicy wysłuchali wykładu Piotra 
Stefaniaka „Przeszły tędy – 400 lat klasz-
toru Panien Dominikanek w Piotrkowie”, 
przypominającego najważniejsze wyda-
rzenia z historii klasztoru oraz rolę, jaką 
mniszki odegrały w życiu religijnym i spo-
łecznym miasta. Wieczór zakończył kon-
cert operetkowy „Zaśpiewajmy o miłości”, 
który wprowadził uczestników w atmos-
ferę jubileuszowego świętowania. 

Kulminacją obchodów był drugi dzień 
uroczystości, przypadający w liturgiczne 
wspomnienie Matki Bożej Śnieżnej. Jubi-
leusz poprzedził koncert maryjny „Matko 
prowadź nas do Syna” w wykonaniu ze-
społu Syjon. Po koncercie wierni zgroma-
dzili się na uroczystej Eucharystii spra-
wowanej w Kościele Akademickim. Mszy 
świętej przewodniczył biskup Zbigniew 
Wołkowicz. 
 

 
 
Na początku liturgii rektor Kościoła Aka-
demickiego, ks. Piotr Urbaniak, podkre-
ślił, że doroczny odpust jest szczególnym 
czasem powierzania Maryi ludzkich 
trosk, radości i całego życia. Zwrócił 
uwagę, że tegoroczne święto nabiera wy-
jątkowego znaczenia dzięki jubileuszowi 
400-lecia obecności Mniszek Dominikań-
skich w Piotrkowie Trybunalskim. Dzięku-
jąc siostrom za ich wielowiekową obec-
ność, przypomniał dominikańską symbo-
likę płonącej pochodni – znaku niesienia 
światu światła Chrystusa – zachęcając 
wiernych, aby umocnieni obecnością 
Matki Bożej sami stawali się świadkami 
Ewangelii. 
 

W homilii bp Zbigniew Wołkowicz nawią-
zał do ewangelicznej sceny wesela w Ka-
nie Galilejskiej, ukazując Maryję jako 
wzór człowieka, który z pełną wolnością 
odpowiada na miłość Boga. Podkreślał, 
że prawdziwa miłość zawsze jest bezin-
teresownym darem z siebie i nigdy nie ro-
dzi się z przymusu. Przypominał, że Bóg 
pozostawia człowieka wolnym, oczeku-
jąc odpowiedzi płynącej z serca, podob-
nie jak oczekiwał odpowiedzi Maryi pod-
czas zwiastowania. 
 
Rozważając wydarzenia z Kany Galilej-
skiej, biskup zwrócił uwagę na niezwykłą 
wrażliwość Maryi, która jako pierwsza do-
strzegła problem nowożeńców i z ufno-
ścią powierzyła go Jezusowi. Jej słowa: 
„Zróbcie wszystko, cokolwiek wam po-
wie”, nazwał programem życia każdego 
chrześcijanina – życia opartego na zau-
faniu Bogu i gotowości do pełnienia Jego 
woli. Wskazywał, że także współczesne 
relacje rodzinne, małżeńskie i wspólno-
towe mogą stawać się przestrzenią praw-
dziwej miłości tylko wtedy, gdy będą bu-
dowane na wolności, wzajemnym darze i 
szacunku dla drugiego człowieka. 
 
Cztery wieki obecności Mniszek Domini-
kańskich w Piotrkowie Trybunalskim są 
świadectwem cichej, wiernej i wytrwałej 
służby Bogu oraz ludziom. Choć życie za 
klasztorną klauzurą pozostaje ukryte 
przed światem, od stuleci stanowi du-
chowe zaplecze miasta, oparte na modli-
twie, kontemplacji i nieustannym zawie-
rzaniu Kościoła oraz mieszkańców Bożej 
Opatrzności.                   Za: www.ekai.pl  

 

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
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50-LECIE ZGROMADZENIA ZAŁOŻONEGO 
PRZEZ M. WORONIECKĄ W INDIACH 

 

Pięćdziesiąt lat temu bydgoszczanka Matka Regina Woroniecka 
odpowiedziała na misyjne wezwanie i w Indiach powołała do ży-
cia Zgromadzenie Sióstr Służebnic Prawdy Bożej Katechetek 
Rodzin. Dziś jego charyzmat rozwijany jest nie tylko w Azji, ale 
także w Europie, a od kilku lat również w diecezji bydgoskiej. W 
kościele bł. Michała Kozala Biskupa i Męczennika dziękowano 
za pół wieku istnienia wspólnoty, przypominając jej niezwykłe 
początki oraz misję służby rodzinie, Kościołowi i najbardziej po-
trzebującym. 
 

 
 
Jubileusz zgromadził siostry zakonne, duchowieństwo, osoby 
świeckie oraz dobroczyńców wspólnoty. Mszy Świętej przewod-
niczył bp Krzysztof Włodarczyk, a homilię wygłosił bp senior Jan 
Tyrawa. W liturgii uczestniczyli kapłani diecezji i księża seniorzy, 
którym siostry na co dzień posługują w Domu Księży Emerytów 
św. Jana Pawła II. – Bardzo dziękuję siostrom za pomoc naszym 
księżom seniorom. Wasza codzienna obecność i posługa są 
cennym świadectwem troski o tych, którzy przez lata służyli Ko-
ściołowi – powiedział bp Włodarczyk, przypominając również, że 
to właśnie bp Jan Tyrawa zaprosił zgromadzenie do diecezji 
bydgoskiej. 
 
Dziś siostry prowadzą w Bydgoszczy dwie placówki – posługują 
w Domu Księży Emerytów św. Jana Pawła II i rezydencji biskupa 
bydgoskiego. Ich obecność jest owocem starań ówczesnego or-
dynariusza bp. Jana Tyrawy i wieloletniego dyrektora Caritas 
Diecezji Bydgoskiej, ks. prałata Wojciecha Przybyły. 
 
Historia zgromadzenia nierozerwalnie związana jest z postacią 
jego założycielki – Matki Reginy Woronieckiej, urodzonej w 1921 
roku właśnie w Bydgoszczy. Po wstąpieniu do Zakonu 

Urszulanek Unii Rzymskiej i ukończeniu studiów na Uniwersyte-
cie Jagiellońskim odpowiedziała na misyjne powołanie. Najpierw 
posługiwała w Grecji, następnie wśród Polaków w Turcji, by 
ostatecznie wyjechać do Indii. 
 
To właśnie tam, pracując pośród najuboższych rodzin chrześci-
jańskich, odkryła swoje życiowe powołanie – ewangelizację ro-
dzin. W 1976 roku założyła w Mariapura, w diecezji Mysore, 
zgromadzenie, którego charyzmatem stały się katechizacja, 
duszpasterstwo rodzin i służba najbardziej potrzebującym. 
 
Dzisiaj siostry prowadzą działalność duszpasterską, kateche-
tyczną i społeczną. Pracują z dziećmi i młodzieżą, wspierają ko-
biety, prowadzą domy dla dzieci znajdujących się w trudnej sy-
tuacji oraz obejmują opieką osoby starsze. Posługują nie tylko 
w Indiach, ale również w Europie, w tym w diecezji bydgoskiej. 
Siostra Vinaya SCS podkreśliła, że jubileusz jest przede wszyst-
kim czasem wdzięczności za dar życia i misji Matki Reginy Wo-
ronieckiej. – Odpowiadając na szczególne Boże wezwanie opu-
ściła swoją ojczyznę – Polskę – i przybyła do misyjnego kraju 
Indii. Z heroiczną odwagą, autentyczną miłością i głębokim prze-
konaniem siała słowo Boże, niosąc nadzieję i miłość szczegól-
nie ubogim oraz rodzinom – mówiła. 
 
Jak podkreśliła, pięćdziesiąt lat istnienia zgromadzenia było cza-
sem zarówno sukcesów, jak i licznych wyzwań. – Bóg pobłogo-
sławił nas wieloma dobroczyńcami – duchowymi i materialnymi 
– którzy wspierali naszą misję. Dziękujemy za wszystkie łaski i 
modlimy się o nowe powołania, aby duch naszej Matki Założy-
cielki trwał w kolejnych pokoleniach sióstr – powiedziała. Siostry 
wyraziły również nadzieję na rychłą beatyfikację Matki Reginy 
Woronieckiej, prosząc o modlitwę w tej intencji. 
 
Ważnym punktem uroczystości była homilia bp. Jana Tyrawy, 
który zaprosił uczestników do głębszej refleksji nad miejscem 
życia konsekrowanego w Kościele. Podkreślił, że jest ono zna-
kiem wskazującym człowiekowi jego ostateczny cel, którym jest 
Jezus Chrystus. Odwołując się do nauczania Soboru Watykań-
skiego II, biskup senior przypomniał, że największa godność 
człowieka wyraża się w bezinteresownym darze z samego sie-
bie. – Właśnie to swoim życiem pokazują zgromadzenia za-
konne – zaznaczył. 
 
Dziękując siostrom za ich obecność i świadectwo, biskup życzył, 
aby kolejne pokolenia kontynuowały dzieło rozpoczęte przez 
bydgoszczankę Matkę Reginę Woroniecką przed pięćdziesięciu 
laty w Indiach.                                                     Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

WYSOKA POZYCJA IGNATIANUM 
WŚRÓD UCZELNI KOŚCIELNYCH 
 
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyż-
szego opublikowało wyniki ewaluacji ja-
kości działalności naukowej za lata 
2022–2025. Warto podkreślić, że oce-
niane były nie uczelnie jako całość, lecz 
poszczególne dyscypliny naukowe pro-
wadzone przez uczelnie i inne podmioty.  
 
W przypadku środowiska akademickiego 
Kościoła katolickiego analiza obejmuje 
zarówno uczelnie kościelne, jak i ko-
ścielne wydziały – najczęściej teolo-
giczne – działające w strukturach uniwer-
sytetów publicznych. 

 

 
 
Na tym tle bardzo dobrze wypadł Uniwer-
sytet Ignatianum w Krakowie, który po-
twierdził wysoką jakość prowadzonych 
badań naukowych. Uczelnia uzy-
skała kategorię A w dyscyplinie filozofia, 
plasując się w gronie najlepszych ośrod-
ków w Polsce. Taką samą kategorię 

otrzymał Katolicki Uniwersytet Lubelski, 
podczas gdy najwyższą kategorię A+ 
zdobyły jedynie Uniwersytet Jagielloński 
i Uniwersytet Warszawski. Wśród uczelni 
kościelnych Ignatianum i KUL są liderami 
badań filozoficznych. 
 
Szczególnym sukcesem Ignatianum jest 
jednak kategoria A+ w dyscyplinie nauki 
o rodzinie. Spośród siedmiu ewaluowa-
nych podmiotów najwyższą ocenę otrzy-
mały jedynie Uniwersytet Ignatianum 
oraz Akademia WSB. To potwierdza, że 
krakowska uczelnia należy do krajowej 
czołówki również w tej stosunkowo mło-
dej, ale dynamicznie rozwijającej się dys-
cyplinie. 
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Spośród wielodyscyplinowych uczelni 
kościelnych Ignatianum zajmuje drugie 
miejsce, ustępując jedynie Katolickiemu 
Uniwersytetowi Lubelskiemu. Połowa 
dyscyplin naukowych prowadzonych 
przez Uniwersytet Ignatianum uzyskała 
najwyższe kategorie A lub A+, co 

świadczy o wysokim poziomie badań pro-
wadzonych na uczelni. 
Wyniki ewaluacji są jednym z najważniej-
szych wskaźników jakości działalności 
naukowej w Polsce. Przekładają się na 
prestiż uczelni, jej uprawnienia akade-
mickie oraz możliwości dalszego rozwoju 
badań. Dla Uniwersytetu Ignatianum 

tegoroczne wyniki są potwierdzeniem sil-
nej pozycji wśród polskich uczelni ko-
ścielnych oraz ważnym sygnałem dla 
kandydatów na studia i partnerów nauko-
wych, że krakowska uczelnia jezuicka 
prowadzi badania na najwyższym pozio-
mie w kluczowych dla swojej misji dyscy-
plinach.                        Za: www.jezuici.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

PRYMAS POLSKI NA ZAKOŃCZENIE PEREGRYNACJI RELIKWII 
ŚW. TERESY Z LISIEUX I JEJ RODZICÓW W GNIEŹNIEŃSKIM KARMELU 

 
Gdy Bóg jest na pierwszym miejscu, wtedy wszystko w życiu jest 
na właściwym miejscu – przypomniał Prymas Polski abp Woj-
ciech Polak podczas Mszy św. kończącej peregrynację relikwii 
św. Teresy z Lisieux i jej świętych rodziców Zelii i Ludwika Martin 
w gnieźnieńskim Karmelu. Relikwie peregrynują po Polsce od 2 
lipca. W Gnieźnie były obecne 1 i 2 sierpnia. 
 
W homilii Mszy św. sprawowanej w niedzielę 2 sierpnia w kaplicy 
klasztoru karmelitanek bosych abp Wojciech Polak wskazał na 
rodzinę z Lisieux jako ponadczasowy przykład życia chrześci-
jańskiego. Odwołując się do Ewangelii przypomniał, że źródłem 
prawdziwej nadziei jest zawsze Chrystus. To On objawia czło-
wiekowi miłość Ojca i prowadzi go przez doświadczenia życia. 
– Tylko w krzyżu Jezusa zło zostaje odkupione, a nasze utru-
dzenie znajduje pociechę i wyzwolenie. On jest naszym wyzwo-
leniem, naszą nadzieją i przebaczeniem – powtórzył za papie-
żem Leonem XIV Prymas, podkreślając, że właśnie takiego 
Chrystusa odkrywała św. Teresa od Dzieciątka Jezus, powierza-
jąc Mu całe swoje życie. 
 
Przywołując dalej słowa papieża Leona z Listu apostolskiego na 
10. rocznicę kanonizacji świętych Zelii i Ludwika Martin metro-
polita gnieźnieński wskazał, że święta z Lisieux nauczyła się ko-
chać Jezusa i Maryję właśnie dzięki wierze swoich rodziców. 
Dom Martinów był bowiem miejscem, w którym wiara nie ogra-
niczała się tylko do słów, ale przenikała ich wzajemne relacje i 
codzienne życie. 
 
– Bóg na pierwszym miejscu to dewiza, na której zbudowali całe 
swoje życie. Bóg na pierwszym miejscu, bo wtedy wszystko w 
życiu jest na właściwym miejscu –  przypomniał znane powie-
dzenie abp Polak, dodając, że szczęście rodziny Martinów ro-
dziło się i budowało na codziennej modlitwie, wspólnym przeży-
waniu Eucharystii, wzajemnej miłości oraz umiejętności prze-
chodzenia przez trudne doświadczenia w zjednoczeniu z Chry-
stusem. 
 
Prymas przywołał poruszający fragment „Dziejów duszy”, opisu-
jący rozmowę Teresy z ojcem o jej pragnieniu wstąpienia do 
Karmelu. Święty Ludwik Martin nie zatrzymywał córki przy sobie, 
ale rozpoznał w jej decyzji wolę Boga. Symboliczny gest poda-
rowania Teresie białego kwiatu z zachowanymi korzeniami stał 
się dla niej obrazem powołania – człowiek może wzrastać w no-
wej ziemi tylko wtedy, gdy wcześniej zapuści korzenie w rodzinie 
przepełnionej miłością i wiarą. 
 
Odwołując się do tego obrazu abp Wojciech Polak powtórzył we-
zwanie papieża Leona XIV skierowane do współczesnych ro-
dzin: „Umieśćcie Jezusa w centrum waszych rodzin, waszych 
działań i waszych wyborów. Pozwólcie dzieciom odkryć Jego 
miłość i nieograniczoną czułość”. Podkreślił, że pierwsze lata ży-
cia dziecka są jak „miękki mech”, na którym wzrastają korzenie 
przyszłego życia i powołania. 
 

– To właśnie wtedy rodzina przekazuje najcenniejszy dar – do-
świadczenie Boga obecnego w codzienności – mówił. 
 
Metropolita gnieźnieński zachęcał też do modlitwy za małżon-
ków i narzeczonych, aby święci Zelia i Ludwik Martin byli dla nich 
wzorem i wsparciem. W świecie, który proponuje nietrwałe i ego-
istyczne modele relacji, chrześcijańska rodzina pozostaje drogą 
prawdziwego szczęścia, a święci małżonkowie pokazują, że 
można budować życie na wierze, wzajemnym oddaniu i odpo-
wiedzialności za dzieci. 
 

 
 
– Ważne jest, aby nawet jeśli tak często zniechęca nas widok 
domów, które runęły, pragnień, które obumarły, nie dać sobie 
nigdy zabrać z serca marzenia i tęsknoty za takim domem, który 
będzie trwały, do którego będzie się nie tylko wracać z radością, 
ale i z radością przyjmować tego, kto przychodzi, w którym mi-
łość będzie chlebem powszednim, przebaczenie koniecznością 
zrozumienia, a prawda źródłem, z którego wypływa pokój serca 
– mówił za papieżem Benedyktem XVI Prymas wyrażając prze-
konanie, że peregrynacja relikwii św. Teresy oraz jej rodziców 
po klasztorach karmelickich w Polsce jest przypomnieniem, iż 
także dzisiaj Bóg powołuje do świętości życia rodzinnego i nigdy 
nie pozostawia człowieka samego w budowaniu domu, któremu 
na imię życie. 
 
Relikwie św. Teresy od Dzieciątka Jezus oraz jej świętych rodzi-
ców Zelii i Ludwika Martin przybyły do Polski z francuskiego Li-
sieux i od 2 lipca do 10 sierpnia peregrynują po kraju. Do archi-
diecezji gnieźnieńskiej przybyły 1 sierpnia z diecezji kaliskiej. 
Przez dwa dni w gnieźnieński klasztorze karmelitanek bosych 
trwało czuwanie modlitewne zakończone niedzielną Mszą św. 
pod przewodnictwem Prymasa Polski. Z Gniezna relikwie zo-
staną przekazane do diecezi bydgoskiej. 
 
Święci Zelia i Ludwik Martin byli małżeństwem i rodzicami dzie-
więciorga dzieci, z których pięć córek wybrało życie zakonne. 
Najbardziej znaną z nich jest św. Teresa od Dzieciątka Jezus. 
Prowadzili zwyczajne życie rodzinne, łącząc obowiązki zawo-
dowe (Zelia była koronkarką, a Ludwik zegarmistrzem) z głę-
boką wiarą i troską o wychowanie w niej dzieci. W 2015 roku 
zostali wyniesieni na ołtarze jako pierwsza w historii Kościoła 
para małżeńska kanonizowana wspólnie, stając się patronami 
małżonków i rodzin. (Pierwszą parą małżeńską beatyfikowaną 
wspólnie byli małżonkowie Quattrocchi, wyniesieni na ołtarze w 
2001 r.)                                                                 Za: www.ekai.pl  
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ZIARNO, KTÓRE PRZYNOSI OWOC – ŚWIĘTO MŁODZIEŻY 2026 NA GÓRZE ŚW. ANNY 
 
ZIARNO – takie hasło towarzyszyło jubi-
leuszowemu 30. Świętu Młodzieży, które 
odbywało się od 20 do 24 lipca 2026 roku 
we Franciszkańskim Duszpasterstwie 
Młodzieży i Powołań Jestem z Górkiw 
Górze św. Anny. Zapoczątkowane w 
1997 roku rekolekcje przyciągają rok-
rocznie wiele młodych osób (w tym roku 
350), które poszukują Boga, chcą pogłę-
bić swoją wiarę, odnaleźć sens życia, czy 
po prostu nawiązać relacje z rówieśni-
kami wyznającymi podobne wartości. 
 
Tegoroczne hasło miało przypominać, że 
niezależnie od pobudek przyjeżdżają-
cych tu ludzi Bóg pozwala wydać odpo-
wiednie owoce – ktoś sieje, ktoś pod-
lewa, ale to Bóg daje wzrost. Ziarno, 
które zostało zasiane w sercach uczest-
ników, może wydać dobre owoce tylko 
dzięki zaangażowaniu człowieka i łasce 
Pana Boga. W tym roku była też prze-
strzeń na zastanowienie się, jakie owoce 
wydały ziarna zasiane w tych, którzy 
przyjeżdżali na Święto Młodzieży dawniej 
– kilka, kilkanaście czy kilkadziesiąt lat 
temu. Z racji świętowania 30-lecia w sali 
św. Maksymiliana w Domu Pielgrzyma od 
wtorku do czwartku były konferencje gło-
szone przez byłych duszpasterzy mło-
dzieży – o. Kamila Tymeckiego, o. Augu-
styna Feliszka i o. Cherubina Żyłkę. 
Słowo skierowane do tzw. dinozaurów 
zachęcało do zastanowienia, jaki plon 
wydało uczestnictwo w Święcie Mło-
dzieży w życiu tych dorosłych ludzi, czy 
potrafią nadal cierpliwie czekać na te 
owoce i czy ich życie przypomina bar-
dziej postawę pielgrzyma czy turysty. 
Poza tym, ojcowie podkreślali, jak ważna 
w ich ówczesnej posłudze była obecność 
i towarzyszenie młodym, dla których byli 
przede wszystkim kapłanami. Specjalnie 
na tę okazję została przygotowana izba 
pamięci z pamiątkami, gadżetami i zdję-
ciami z poprzednich edycji ŚM. 
 
Głównym celem Święta Młodzieży jest 
przybliżenie młodych ludzi do Pana Boga 
i umocnienie bądź odnowienie relacji z 
Nim, dlatego nie mogło zabraknąć co-
dziennej Eucharystii, czasu na sakra-
ment pokuty, Jutrzni czy Koronki do Bo-
żego Miłosierdzia, a także wieczornych 
nabożeństw. Poza tym niemal o każdej 
porze w kaplicy Domu Pielgrzyma można 
było adorować Pana Jezusa w Najświęt-
szym Sakramencie. Tegoroczne kazania 
odnosiły się do procesu dojrzewania 
ziarna do momentu wydania owocu. W 
poniedziałek podczas Mszy w Sanktua-
rium św. Anny o. Francesco Baldelli mó-
wił, że Bóg zaczyna swoje działanie w 
nas od pragnienia, od tej przestrzeni w 
nas, gdzie jest pustka, i właśnie te 

pragnienia są ziarnem zasianym przez 
Boga. We wtorek o. Wiktor Lata przypo-
minał, że ziarno przynosi owoc tylko 
wtedy, kiedy pęknie. Abyśmy mogli wy-
dawać owoce musi obumrzeć w nas uda-
wanie, że wszystko jest dobrze, że jeste-
śmy idealni. Kolejnego dnia o. Nikodem 
Lach zachęcał, by zapuścić korzenie i 
trwać ciągle przy Bogu i we wspólnocie, 
bo samotna gałąź bez korzenia też nie 
zaowocuje.  
 

 
 
W czwartek o. Albert Krzywański, jeden z 
duszpasterzy organizujących pierwsze 
Święto Młodzieży, wskazywał uwagę na 
to, by nie zapominać o podlewaniu i pie-
lęgnowaniu naszej wiary, zwłaszcza gdy 
pojawia się pokusa powiedzenia 
„wszystko bez sensu”, a w piątek abp An-
drzej Przybylski, metropolita katowicki, 
podzielił się historią swojego powołania i 
podkreślił, że w malutkim ziarenku zako-
dowane są wszystkie informacje na te-
mat rośliny i owoców, które wyda – tak 
samo w nas, Bożych ziarenkach, zakodo-
wany jest Jego plan na nasze życie. Zia-
renko zasiane w ziemi realizuje zapisany 
w nim plan, samo z siebie nic nowego nie 
wymyśli. Możemy wymyślić inny plan na 
siebie niż stworzył nam Bóg, ale wtedy z 
realizowaniem naszych planów jest jak z 
ciętymi kwiatami – szybko więdną i gniją. 
Podczas mszy na zakończenie, sprawo-
wanej z formularza na czas zasiewów, 
nasz prowincjał o. Alard Maliszewski 
wskazał, jakie owoce przyniosło i nadal 
przynosi życie św. Franciszka. W 800-tną 
rocznicę jego śmierci nadal widać, że 
ziarno w nim zasiane przynosi owoce 
także i dzisiaj. Ojciec Prowincjał podkre-
ślił, że dla Franciszka podstawą było czy-
nienie miłosierdzia i przebaczanie. 
 
Nabożeństwa w obecności Najświęt-
szego Sakramentu również skupiały się 

na tym, co zasiewa Pan Jezus w naszych 
sercach i co zrobić, by pozwolić im wydać 
owoce. Podczas jednego z nich młodzież 
zapisywała na otrzymanych karteczkach 
jedną konkretną decyzję, która stanie się 
ich korzeniem, codziennym fundamen-
tem po powrocie do domu. W czwartek 
uczestnicy rozważali Drogę Światła na 
kalwaryjskich ścieżkach. 
 
W tym roku konferencje zastąpiono 
warsztatami w mniejszych grupach. 
Uczestnicy mogli wybierać spośród ta-
kich propozycji jak: warsztaty o słuchaniu 
Głosu Bożego (Krzysztof Sowiński), „List 
do Boga – modlitwa przez pisanie” (Da-
wid Mazur), „Bible Study – o rozważaniu 
Słowa Bożego” (Mateusz Swoboda), 
„Dziękuj. Twój mózg Ci za to podziękuje” 
(Dawid Radomski), „Ciało – więcej niż 
odbicie w lustrze” (Paulina Lechowska), 
warsztat o asertywnym stawianiu granic 
(Monika Sokołowska), warsztat uwielbie-
nia (Wiola Łosiniecka), warsztat o nawy-
kach, czyli systemie małych kroków, 
które działają (Marzena Rusinowska), 
warsztat o rozumieniu siebie i budowaniu 
odporności psychicznej (Monika Tkacz), 
warsztaty z malarstwa proroczego (Ka-
mila Puławska) czy filmoterapia (Łukasz 
Rataj). 
 
W czasie Święta Młodzieży uczestnicy 
mogli wysłuchać świadectw zaproszo-
nych gości z różnych środowisk. To, co 
łączyło ich wszystkich to wiara i życie w 
Jezusie. Potwierdzili na historii swojego 
życia, że Bóg działa i warto Go szukać 
nawet w sytuacjach ciemnych i trudnych. 
Wśród gości znaleźli się: Krzysztof So-
wiński, który odnalazł Boga i dzieli się 
tym w Internecie, Andrzej Sowa – czło-
wiek, którego Pan wyciągnął z narkoma-
nii i świadczy o tym, że dla Boga 
wszystko jest możliwe i nigdy nie można 
się poddawać, Wiola Łosiniecka poświę-
cająca czas na uwielbianie Boga i mó-
wiąca o tym, jak Bóg wysłuchuje modlitw 
i jest z nami na co dzień, nawet w małych 
rzeczach, a także Milena i Piotr Bendko-
wscy – młode małżeństwo mówiące o 
niełatwej historii swojego dzieciństwa, o 
swojej relacji i pasji Mileny do tańca, który 
jest jej sposobem modlitwy. 
 
Święto Młodzieży to nie tylko czas modli-
twy, ale też budowania relacji z innymi 
ludźmi. W ciągu dnia uczestnicy mogli 
poznawać się podczas zabaw integracyj-
nych prowadzonych przez siostry za-
konne, a wieczorami bawić się na kon-
certach (zabawa z DJ-em Irkiem, koncert 
Anatoma, koncert uwielbienia z Micha-
łem Królem czy koncert scholi) i podzi-
wiać spektakl Teatru A „Exultet”. 
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Choć czas Święta Młodzieży szybko mi-
nął, to duszpasterze FDMiP – o. France-
sco i o. Nikodem – już zaprosili młodzież 

na kolejną edycję w przyszłym roku. 
Mamy nadzieję, że Pan Bóg pozwoli 
wzrastać temu, co zostało zasiane w 

sercach tych młodych w ciągu tych kilku 
dni i w przyszłości wyda obfity plon.  

Za: www.franciszkanie.com  
_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

75-LECIE ŻYCIA ZAKONNEGO 
NAJSTARSZEGO REDEMPTORYSTY 
 
Jubileusz 75-lecia pierwszych ślubów zakonnych obchodził o. 
Aleksander Drogoś, najstarszy żyjący polski redemptorysta. W 
Sanktuarium Matki Bożej Tuchowskiej w niedzielę, 2 sierpnia 
2026 r. odbyła się uroczysta Msza św., w czasie której dzięko-
wano za osobę, życie i świadectwo Jubilata, prosząc jednocze-
śnie o Boże łaski i zdrowie dla niego. Serdecznie gratulujemy! 
Dostojny Jubilat urodził się 22 lutego 1933 r. w Kipsznej (diec. 
tarnowska). Pierwszą profesję zakonną złożył 75 lat temu – 2 
sierpnia 1951 roku w Braniewie. 
 
Po święceniach kapłańskich w 1958 roku pracował jako duszpa-
sterz i misjonarz w Elblągu, Warszawie, Braniewie, Skarżysku 
Kamiennej. W latach 1965-1978 pełnił urząd ekonoma Prowincji 
Warszawskiej Redemptorystów. 
 
Od 1981 roku był przełożonym domu w Warszawie oraz pracow-
nikiem redakcji kwartalnika Homo Dei.  Podczas pobytu w War-
szawie, z jego inicjatywy, podziemia kościoła św. Klemensa na 
Woli zostały udostępnione dla działalności ludzi związanych 
z Solidarnością. Współdziałał również w tworzeniu opozycyjnej 
Grupy „Wola”. 
 
W latach 1987-1993 był przełożonym domu redemptorystów w 
Elblągu, zajmując się jednocześnie budową nowego kościoła 
pw. Matki Bożej Królowej Polski. 
 

W 1996 roku wyjechał na Białoruś, gdzie przez wiele lat był pro-
boszczem w Wołpie oraz kapelanem sióstr zakonnych. W swojej 
działalności kładł duży nacisk na wolność człowieka, wspierał 
także Polaków w kultywowaniu narodowego języka wśród dzieci 
i młodzieży o polskich korzeniach. W swoich kazaniach zawsze 
wskazywał na takie wartości jak: Bóg, Honor, Ojczyzna. 
 

 
 
Po powrocie do Polski zamieszkał w Elblągu, a następnie w 
Łomnicy-Zdroju. Obecnie mieszka w Tuchowie. 
 
Mszy św. w intencji Jubilata przewodniczył i homilię wygłosił wi-
kariusz przełożonego Prowincji, o Mariusz Mazurkiewicz. W uro-
czystości udział wzięli oprócz domowników także Goście: Ro-
dzina Jubilata, o. Stanisław Kiełbasa, krewny Jubilata, o. Piotr 
Andrukiewicz, przełożony wspólnoty redemptorystów w Łom-
nicy-Zdrój oraz wspólnota nowicjacka – o. Łukasz Listopad, 
mistrz nowicjatu wraz z braćmi nowicjuszami. Swój list gratula-
cyjny wystosował przełożony Prowincji, o. Dariusz Paszyński.   

Za: www.redemptor.pl 

_____________________________________________________________________________________________________________________ 

MĘCZENNICY ORĘDUJĄ ZA POLSKĄ: 

WIERNI DO KOŃCA 
 
W naszej sierpniowej modlitwie w intencji 
Ojczyzny, kiedy wspominamy przede 
wszystkim bohaterskich powstańców 
warszawskich, pozostańmy – śladem mi-
nionych miesięcy – przy męczennikach 
jezuickich i przywołajmy szczególnie po-
stacie br. Antoniego Korytki i o. Ignacego 
Mellina, zmarłych w więzieniu w Kijowie 
w 1916 roku. 
 
Pierwszy, Lwowianin z urodzenia, w 1842 
r., w wieku 20 lat wstąpił do Towarzystwa 
Jezusowego. Jako brat zakonny posługi-
wał przede wszystkim w Tarnopou, bę-
dąc zakrystianem i infirmeriuszem, bar-
dzo oddanym Bogu i bliźnim.  
 
W 1914 r., podczas zawieruchy wojennej 
„Moskale – jak pisze ks. Teofil Bzowski 
(1932) – wywieźli br. Korytkę do Kijowa, 

gdzie zupełnie niewinnie osadzili go w 
więzieniu i tam życie zakończył, do końca 
wierny swojej jezuickiej tożsamości”. 
 

 
 
Drugi, ks. Mellin, urodzony 19 września 
1852 r. w Orłowie, wyświęcony na ka-
płana w Krakowie 2 grudnia 1883 r., pra-
cował początkowo w Chyrowie, a od 
1894 r. w Starej Wsi, jako zasłużony 
mistrz nowicjatu i superior. „Kochając 
całą duszą zakon, cenił bardzo zwyczaje 

i jezuickie tradycje, które opisał” – zano-
tował ks. Bzowski. Pod koniec życia skie-
rowany do klasztoru w Tarnopolu, w 1915 
r. „został aresztowany przez Moskali i 
więziony najpierw w Podwołoczyskach, a 
następnie w Kijowie, gdzie umarł 16 grud-
nia 1916 r.”. 
 
Kroniki podają, że nowicjuszom polecał 
modlitwę ułożoną przez współbrata – o. 
Karola Bołoza Antoniewicza SJ „W ręce 
Twoje Panie”. Z pewnością sam umierał 
posługując się jej słowami. Uczy nas po-
dobnej gotowości na spotkanie z Jezu-
sem, Panem życia i śmierci 
 
Oby postawa jezuitów, dla których „Jezus 
jest wszystkim” (1Kor 12,3), a wszystko 
inne jest niczym, była także postawą każ-
dej i każdego z nas.   
 
o. dr hab. Szczepan T. Praśkiewicz OCD 
Nasz Dziennik, 29.07.2026, s. 10. Rys. 
wykonały Karmelitanki Bose z Islandii. 
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Refleksja tygodnia 
 
 

 

ODSTAWIENIE ALKOHOLU NIE WYSTARCZY, NAJWAŻNIEJSZA JEST ZMIANA MYŚLENIA 
Rozmowa KAI z o. Ryszardem Bortkiewiczem OSPPE 

 
 

Samo odstawienie alkoholu to jeszcze za mało, jeśli ktoś pragnie 
żyć w trzeźwości, koniecznie musi pojąć, że najważniejsza jest 
zmiana myślenia i stylu życia. Bo jeśli człowiek poprzez naduży-
wanie alkoholu się rozsypał, to rozsypał się cały: w sferze inte-
lektualnej, psychicznej, cielesnej i duchowej… – wyjaśnia o. Ry-
szard Bortkiewicz OSPPE, członek Zespołu KEP ds. Apostol-
stwa Trzeźwości i Osób Uzależnionych, współorganizator Ja-
snogórskich Spotkań dla osób uzależnionych i ich rodzin, zaan-
gażowany w pomoc osobom wychodzącym z alkoholizmu. W 
rozmowie z KAI opowiada m. in. o pomocy osobom uzależnio-
nym i ich rodzinom oraz o tym, co pomaga człowiekowi wrócić 
do trzeźwego życia. 
 
Anna Rasińska (KAI): Przez lata spotyka się Ojciec na Ja-
snej Górze z osobami zmagającymi się z uzależnieniem. Czy 
mógłby Ojciec opisać, czym konkretnie się zajmuje? 
 
O. Ryszard Bortkiewicz: Cała ta historia rozpoczęła się w 1989 
roku, gdy przyszło do mnie trzech zdrowiejących i trzeźwieją-
cych alkoholików, którzy byli po terapii uzależnień. Zapropono-
wali pewną ideę. Mówili, że na Jasnej Górze organizowane są 
przeróżne pielgrzymki, zjazdy, spotkania i modlitwy wielu środo-
wisk, ale nie ma czegoś takiego jak spotkanie i modlitwa dla al-
koholików. W tamtych czasach samo słowo „alkoholik” budziło 
jeszcze grozę. Oni zaproponowali, żeby na Jasnej Górze zorga-
nizować spotkanie i modlitwę dla osób, które podjęły terapię dla 
alkoholików, zachowują abstynencję, starają się trwać w trzeź-
wości, ale oprócz ludzkiej pomocy potrzebują także Bożego 
wsparcia na tej drodze. Jak sami mówili, przyszli po pomoc. Ja 
to słowo „pomoc” rozdzieliłem na dwa człony: przyszli „po-moc”. 
Tę moc pragnęli zaczerpnąć właśnie na Jasnej Górze, przed Cu-
downym Obrazem Matki Bożej, która wskazuje na Chrystusa – 
jedyną Prawdę, Drogę i Życie. Tak narodziła się ta idea i kon-
cepcja Jasnogórskich Spotkań dla Uzależnionych. 
 
Pierwsze spotkanie odbyło się w marcu 1989 roku. Było nas 
wtedy może 250 osób. Temat jednak ruszył i dziś w tych Spo-
tkaniach uczestniczy wiele tysięcy ludzi. Na początku było to ty-
powe spotkanie dla alkoholików. Później dołączyły osoby z ro-
dzin alkoholików Al – Anon: żony, matki, bracia, siostry. Następ-
nie powstała kolejna grupa DDA- dorosłych dzieci alkoholików i 
grupa dla dzieci do 18. roku życia, Al-ateen. 
 
Z czasem dołączyli także anonimowi hazardziści, anonimowi 
narkomani, osoby zmagające się z depresją, uzależnieni w sfe-
rze cielesnej, seksualnej. Później pojawiły się grupy dla osób, w 
których domach obecna jest przemoc, anonimowi przemocowcy, 
dłużnicy… Dzisiaj na Jasnej Górze brakuje już pomieszczeń dla 
tych różnych grup ludzi, którzy nie odnajdują się we współcze-
snym świecie. Pewnie trzeba by też powoływać grupy dla uza-
leżnionych od internetu, smartfonów, czy gier. Wachlarz uzależ-
nień jest po prostu bardzo szeroki. 
 
Z mojej strony wygląda to tak, że przygotowuję program reli-
gijno-duchowy. Obejmuje on Drogę Krzyżową dla wszystkich, 
którzy przybywają na te Spotkania. Punktem centralnym jest 
Msza Św. odprawiana na Jasnogórskim Szczycie. W tym roku 
Eucharystii przewodniczył abp Andrzej Przybylski. Hasłem na-
szych spotkań były słowa: „Matka na mojej drodze trzeźwości”. 
Myśleliśmy o naszych mamach – tych, które dały nam życie, 

tych, które już odeszły, i tych, które żyją. Główne refleksje skie-
rowane kierunek był oczywiście ku tej najpiękniejszej z matek, 
Matce Bożej, która pomaga nam odnaleźć pełny i właściwy sens 
życia, wskazując na Jezusa: Drogę, Prawdę i Życie. Modlimy się 
także na Apelu Jasnogórskim w intencji tych wszystkich, którzy 
zmagają się z problemem uzależnień i szukają dróg wyjścia ku 
życiu bez takich czy innych zniewoleń 
 
Czy to inicjatywy wyłącznie dla osób wierzących? 
 
Sama koncepcja Spotkań jest bardzo szeroka. Nie zamykamy 
się wyłącznie na ludzi wierzących. Jesteśmy otwarci na różne 
inicjatywy i kierunki. Łączymy programy typowo świeckie z pro-
gramem religijno-duchowym. Na Spotkaniach jest miejsce za-
równo dla tych, którzy wierzą w Pana Boga, jak i dla tych, którzy 
Go poszukują albo szukają jakiejś duchowej drogi wyjścia ze 
zniewolenia. 
 

 
 
Ma Ojciec bardzo bogate doświadczenie w tym temacie, a 
jak wygląda pierwsza rozmowa z człowiekiem, który przy-
chodzi po pomoc? 
 
Jestem może w tej dobrej sytuacji, że nie jestem teoretykiem, 
tylko praktykiem, bo moje kapłaństwo ma dwa wymiary. Pierw-
szy dotyczy czasu, kiedy w swoim kapłaństwie nadużywałem al-
koholu. Potem nastąpił jakiś cudowny przełom. To był 2000 rok. 
Wtedy ostatecznie zaprzestałem picia, podjąłem terapię w 
ośrodku leczenia uzależnień i z pokorą zaufałem bez reszty 
Panu Bogu, odstawiłem na bok butelkę z alkoholem i pozwoliłem 
na to, żeby Pan Bóg prowadził mnie przez życie, a nie żebym to 
ja był reżyserem swojego życia. Wcześniej, jak mi się wydaje, 
reprezentowałem Kościół nauczający. Kiedy jednak przestawi-
łem się na taki styl, że jestem też Kościołem słuchającym, czyli 
szukam odpowiedzi na moje problemy u ludzi mądrzejszych ode 
mnie, a nade wszystko w prowadzeniu Bożym, wtedy rozpoczęła 
się moja prawdziwa droga ku trzeźwości. 
 
Kiedy ktoś już do mnie trafia, niestety najczęściej nie jest to 
osoba, której bezpośrednio dotyczy problem, ale ktoś z jej naj-
bliższych: żona, mama, brat, syn, córka, pierwsze moje zadanie 
polega więc na tym, żeby z dużą empatią przekazać informację, 
jak można z alkoholizmu wyjść. 
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No właśnie – jak mówić człowiekowi prawdę o uzależnieniu, 
żeby go nie upokorzyć i nie odepchnąć? 
 
Wydaje mi się, że najważniejsze jest to, żeby takiego człowieka 
przyjąć z wielką serdecznością i życzliwością, cierpliwie go wy-
słuchać, a potem przekazać mu informacje o możliwościach wyj-
ścia na prostą. Najważniejsze jest to, żeby człowiekowi, który ma 
problem, pokazać po pierwsze, że to jest choroba. Choroba za-
przeczania. A jeśli jesteś chory, to trzeba się leczyć. Po drugie, 
trzeba pokazać, że to nie jest kara, nagana ani wykluczenie. 
Przed tym człowiekiem jest szansa na lepsze życie. Człowiek 
inaczej przyjmuje prawdę o chorobie, kiedy przedstawia mu się 
ją jako szansę, leczenie to szansa,a niejako karę, nagana, roz-
kaz czy przymus. Trzeba wskazać możliwości i środki, w których 
on może się odnaleźć: ośrodek leczenia uzależnień, poradnię 
zdrowia grupę samopomocową, parafię, kościół, stowarzyszenie 
abstynenckie czy najbardziej popularny ruch Anonimowych Al-
koholików. Są też inne formy pomocy: modlitwa, pielgrzymki, 
konferencje, rekolekcje. Naprawdę dróg wyjścia na prostą jest 
wiele. 
 
Co w pracy z osobami uzależnionymi jest dla Ojca najtrud-
niejsze? 
 
Najtrudniejsze jest przełamanie tej bariery wstydu, strachu, po-
czucia winy, poczucia małej wartości, tego zaprzeczania, że 
choroby nie ma, że problemu nie ma, że poradzę sobie sam. W 
tej chorobie nie ma bohaterów w pojedynkę. Alkoholik znajdzie 
tysiące różnych argumentów na to, że musi robić tak, jak robi. 
Występuje tu cała gama mechanizmów obronnych, bardzo 
trudna do przebicia. Ja nie jestem terapeutą. Pokazuję tylko dru-
giemu człowiekowi, co sam zrobiłem żeby wyjść na prostą i co 
on może zrobić w swoim środowisku, tam, gdzie mieszka i funk-
cjonuje. Czy to zrobi? Tego nie wiem.  
 
Czy widzi Ojciec zmianę w postrzeganiu osób dotkniętych 
alkoholizmem? Czy rzeczywiście coraz częściej mówimy 
dziś o chorobie i potrzebie leczenia, a rzadziej wyłącznie o 
ludzkiej winie, słabości czy moralnym upadku? 
 
Tak, myślę, że zaszła ogromna zmiana. Trzydzieści lat temu, 
kiedy mówiło się „alkoholik”, często wyobrażano sobie człowieka 
z marginesu, zaniedbanego, kogoś przegranego. Dzisiaj coraz 
częściej rozumiemy, że alkoholizm jest chorobą, z której można 
wychodzić, jeśli człowiek przyjmie pomoc i podejmie pracę nad 
sobą. Widzę to choćby po Spotkaniach, które rozpoczęły się w 
1989 roku i cały czas się rozwijają. Przybywa na nie coraz więcej 
osób, które nie przychodzą już tylko ze wstydem. Przychodzą 
także z optymizmem i wiarą, że skoro udało się już tylu innym 
przeżyć jeden dzień, potem tydzień, miesiąc bez alkoholu, to 
może i ja spróbuję. Takie osoby są najpiękniejszym środowi-
skiem dla tych, którzy jeszcze się wstydzą, mają poczucie winy 
albo różne inne wewnętrzne bariery. Drugi trzeźwiejący alkoholik 
jest często pierwszym drogowskazem dla tego, który dopiero 
próbuje te bariery przełamać. Oczywiście wszystko, co dobre, 
kosztuje trochę wysiłku. Trzeźwość to praca. Kiedy człowiek 
przestaje pić, zaczyna dbać o siebie: wygląda schludnie, pojawia 
się uśmiech na twarzy. To naprawdę widać. 
 
U alkoholików jest taki program na 24 godziny. Niby to ich pro-
gram, ale Ewangelia mówiła o tym wcześniej: „Dosyć ma dzień 
swojej biedy”. Jeżeli będę się starał właściwie przeżyć dzisiaj, to 
jutro, jeśli Pan Bóg da mi szansę się obudzić, będzie następny 
dzień. I tak dalej: minuta, godzina, doba, miesiąc, rok. Potem 
okazuje się, że to już 26 lat, jak człowiek nie pije i żyje. I nawet 
nie najgorzej, nawet coraz lepiej i owocniej. 
 

Istotnym zjawiskiem wydaje się dziś problem tzw. alkoholi-
ków wysokofunkcjonujących – osób, które na co dzień pra-
cują, wypełniają swoje obowiązki i pozornie dobrze sobie 
radzą, a jednocześnie coraz częściej sięgają po alkohol, na 
przykład po stresujących sytuacjach. Czy często Ojciec 
spotyka się z takimi osobami? 
 
Tak, jak najbardziej. Dzisiaj funkcjonuje wiele zjawisk, które 
utrudniają człowiekowi bycie trzeźwym. Pojawiają się też takie, 
powiedziałbym, durnowate pomysły, jak współczesne tzw. 
„małpki”. Można małą, dwustugramową buteleczkę schować do 
kieszeni czy torebki i co godzinkę sobie łyknąć, żeby alkohol cały 
czas funkcjonował we krwi. Człowiek nie jest pijany, ale nie jest 
też trzeźwy. 
Dla mnie bólem jest także to, że coraz więcej kobiet jest uzależ-
nionych. Pracuję w Częstochowskiej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych i widzę ten problem. Kobietom często 
o wiele trudniej wychodzi się z uzależnienia, bo pojawia się 
ogromna bariera wstydu, poczucia winy. 
Ale ja jestem z natury optymistą. Wiem, że jeśli człowiek na-
prawdę chce uporządkować swoje życie, to nie ogląda się na 
innych, tylko zaczyna dbać o siebie. Dlatego w pierwszej rozmo-
wie pokazuję też, że w człowieku, który ma problem z alkoholem, 
jest mnóstwo wartości, talentów i skarbów. On je tylko przykrył 
albo zatopił. One mogą się na nowo objawić. Alkohol działa tro-
chę jak eter – usypia, ale problemów nie rozwiązuje. Kiedy czło-
wiek pójdzie na terapię, może usłyszeć, gdzie jest źródło tego, 
że żeby poradzić sobie z trudnościami codzienności, sięga po 
alkohol. A kiedy już odnajdzie źródło niepowodzeń, odnajdzie 
też możliwości i sposoby, by te niepowodzenia i problemy roz-
wiązywać. 
 
Często mówi się, że pierwszy krok to przestać pić, ale czy 
samo odstawienie alkoholu wystarczy, żeby człowiek na-
prawdę zaczął zdrowieć? 
 
W dobrym ośrodku pomagającym wyjść z uzależnienia pracuje 
się nie tylko nad odstawieniem alkoholu, ale przede wszystkim 
nad zmianą myślenia. Samo odstawienie alkoholu to jest pikuś. 
Najważniejsza jest zmiana myślenia. Bo jeśli człowiek się rozsy-
pał, to rozsypał się cały: w sferze intelektualnej, psychicznej, cie-
lesnej i duchowej… Trzeba leczyć i ciało i ducha. 
 
Jakie negatywne konsekwencje uzależnienia najczęściej 
ujawniają się przy bliższym poznaniu osób dotkniętych al-
koholizmem? 
 
Przede wszystkim rozsypane relacje w domu, w rodzinie. Dom 
w którym ktoś nadużywa alkoholu, to dom bez miłości. Jeżeli oj-
ciec pije, to żona żyje w lęku, zastanawia się, w jakim stanie 
wróci do domu, i odwrotnie. Dzieci też żyją w lęku. Dlatego 
trzeba leczyć nie tylko samego alkoholika, ale w pewnym sensie 
całą rodzinę. Byłem przed laty w amerykańskim ośrodku lecze-
nia uzależnień i przyglądałem się jak taki ośrodek funkcjonuje. 
Tam terapia trwa 30 dni, trzy dni przed zakończeniem zostaje 
zaproszona najbliższa rodzina pacjenta i przez trzy dni terapeuci 
uczą najbliższych pacjenta jak z nim żyć po zakończeniu terapii, 
po jego powrocie do domu – osobno mieli spotkania z terapeu-
tami mężowie czy żony, osobno dzieci. Chodziło o to, żeby cała 
rodzina wiedziała, jak na nowo zacząć żyć z człowiekiem wycho-
dzącym z terapii. Taka osoba jest trochę jak małe dziecko, które 
dopiero uczy się chodzić, zaczyna uczyć się życia na nowo, tym 
razem bez alkoholu. Dlatego potrzebna jest pomoc całościowa, 
obejmująca nie tylko uzależnionego, ale też jego najbliższych. 
Podobnie jest podczas spotkań na Jasnej Górze: osobno gro-
madzą się Anonimowi Alkoholicy, osobno dorosłe dzieci alkoho-
lików, dzieci do 18. roku życia czy osoby zmagające się z depre-
sją. Każda z tych grup potrzebuje innego rodzaju wsparcia. 
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Takie całościowe podejście wydaje się bardzo potrzebne. 
Czy współczesne uzależnienia, na przykład od hazardu, le-
ków, internetu czy smartfonów, wymagają podobnego po-
dejścia duszpasterskiego jak alkoholizm? 
 
Oczywiście. Trzeba jednak pamiętać, że niektóre uzależnienia, 
jak hazard czy internet, są bardziej związane z ludzkimi zacho-
waniami. Nie ma tam środka chemicznego, jakim jest alkohol czy 
narkotyk, ale problem dotyczy sposobu funkcjonowania czło-
wieka. Praca nad tymi uzależnieniami jest podobna, choć nie 
identyczna. Tu także trzeba zmieniać myślenie i nastawienie. 
Hazard zabiera pieniądze, internet zabiera czas, a przez to czło-
wiek zaniedbuje inne obszary życia. Mianownik jest więc 
wspólny. Przede wszystkim potrzeba odwagi, żeby nie dyskre-
dytować osób, które pokazują swoje trudne, czasem bardzo 

porąbane życie. Nie wolno ich skreślać. Trzeba raczej wydoby-
wać ich znaczenie, że są tak samo cenne jak ci, którzy takiego 
problemu nie mają. 
 
Coraz częściej spotykana jest pewnie moda na zdrowy styl 
życia, a co za tym idzie na trzeźwość. Czy Ojciec dostrzega 
tu jakąś iskierkę nadziei? 
 
Oczywiście, jak najbardziej. Myślę, że kiedy obserwuje się nasze 
społeczeństwo, widać, że kultura spożywania alkoholu trochę 
się zmieniła. Dzisiaj można się już bawić bez chemii. By przeży-
wać radość życia i odczuwać w sobie pogodę ducha, niekoniecz-
nie musi być alkohol czy jakakolwiek inna używka. Idzie w do-
brym kierunku. Powoli, ale idzie. Rozmawiała Anna Rasińska 
(KAI), ar/KAI 

 
 
 
 
 
 
 

 Wiadomości zagraniczne  
 
 
 

 

L`OSSERVATORE ROMANO WSPOMINA KS. PROF. ANDRZEJA SZOSTKA: TOWARZYSZYŁ LUDZIOM W POSZUKIWANIU PRAWDY 
 

 
 
Był jedną z najważniejszych postaci de-
baty na temat teologii moralnej na przeło-
mie XX i XXI wieku. Tak ks. prof. An-
drzeja Szostka wspomina na łamach wa-
tykańskiego dziennika „L’Osservatore 
Romano” prof. Rocco Buttiglione. Włoski 
polityk chrześcijańsko-demokratyczny i fi-
lozof wielokrotnie prowadził zajęcia oraz 
seminaria na Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim Jana Pawła II, gdzie miał 

okazję poznać ucznia Karola Wojtyły i 
dzięki osobistym rozmowom zgłębić jego 
myśl.  
 
W artykule pt. „Wolność między naturą a 
rozumem” prof. Buttiglione przypomina, 
że zmarły 21 lipca zakonnik był „księ-
dzem, filozofem, teologiem moralnym, 
przyjacielem i uczniem Karola Wojtyły 
oraz Tadeusza Stycznia, rektorem Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego w 

latach 1998–2004”. „Miał jasne spojrze-
nie i szczery uśmiech, a także wielką 
umiejętność dyskretnego wkraczania w 
życie innych, by towarzyszyć im w poszu-
kiwaniu prawdy” – podkreśla włoski filo-
zof i etyk. 
 

Spór o człowieka 
 
W swym wspomnieniu prof. Buttiglione 
przywołuje książkę Andrzeja Szostka z 
1979 roku “Der Streit um den Menschen” 
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opublikowaną razem z Karolem Wojtyłą i 
Tadeuszem Styczniem, która – jak zau-
waża – wyprzedzała podstawowe kie-
runki kulturowe pontyfikatu Jana Pawła II. 
Jej tytuł oznacza „spór o człowieka”. „Fi-
lozofia klasyczna rozpoczyna się od pyta-
nia o byt: “primo quod cadit in intentione 
est ens”(tym, co jako pierwsze pojawia 
się w naszym dążeniu poznawczym, jest 
istnienie). Natomiast filozofia nowożytna 
zaczyna się od człowieka, przyjmując za 
punkt wyjścia nie istnienie w ogóle, lecz 
konkretne istnienie, jakim jest człowiek” – 
tłumaczy prof. Buttiglione. Wskazuje, że 
przejście od istnienia do Boga nie jest 
trudne, jednak jeśli za punkt wyjścia re-
fleksji przyjmuje się świat ludzki, odnie-
sienie do Boga wydaje się nie na miejscu, 
stanowi odwrócenie uwagi od prawdzi-
wych problemów istotnych dla naszego 
życia. 
 
„Wojtyła, Szostek i Styczeń w pełni podej-
mują wyzwanie nowoczesności. Są cał-
kowicie nowocześni. Nie są jednak mo-
dernistami” – podkreśla włoski filozof i 
etyk. Zauważa, że w momencie, gdy po-
dejmują to wyzwanie, poddają je refleksji, 
szukając odpowiedzi na pytania: czy 
człowiek jest problemem całkowicie roz-
wiązanym przez nowoczesny rozum, czy 
raczej pytaniem strukturalnie otwartym, 
które oczekuje odpowiedzi pochodzącej z 
innego źródła? Ale jeśli człowiek jest 
miarą wszystkich rzeczy, to jakaż będzie 
miara człowieka? Czy naprawdę można 
mówić o człowieku, nie mówiąc o Bogu? 
„Nasi trzej autorzy przyjmują mandat So-
boru Watykańskiego II i jednocześnie go 
interpretują – podkreśla prof. Buttiglione. 
–Przyjmują oni horyzont hermeneutyczny 
nowoczesności, by go przekroczyć. To 
stawia ich w opozycji zarówno do tych, 
którzy odrzucają i potępiają nowocze-
sność, jak i do tych, którzy dają się jej 
wchłonąć”. 
 
Natura, Rozum, Wolność  
 
Włoski filozof przypomina, że dyskusja 
rozpoczęta od „Der Streit um den 

Menschen” jest kontynuowana w książce 
„Natura, Rozum, Wolność”, która, jak 
podkreśla, jest być może najważniejszym 
dziełem ks. prof. Szostka, gdzie konfron-
tuje myśl klasyczną i nowoczesną na te-
mat człowieka, jego natury i praw, którym 
podlega. Prof. Buttiglione wskazuje, że 
zmarły teolog i etyk dostrzegał złożoność 
rzeczywistości. „Wolność człowieka ma 
charakter twórczy, a rozum dostarcza jej 
narzędzi do urzeczywistniania w świecie 
pragnień serca. Aby jednak być twórczą, 
wolność musi przyjąć dar, który ją po-
przedza: jest to dar bytu oraz dar historii, 
poprzez którą byt do nas dociera. Wol-
ność prowadzi dialog z naturą, uznając jej 
istotne struktury i szanując je, ale także 
rozwijając je w taki sposób, by uwolnić ich 
potencjał” – pisze prof. Buttiglione. 
 
Włoski filozof podkreśla, że Szostek ak-
ceptuje i przyjmuje za własną antropolo-
giczną zmianę kierunku w teologii moral-
nej, ale interpretuje ją inaczej niż tzw. teo-
logia konsekwencji. „Sumienie – wska-
zuje – wyznacza najbliższą normę działa-
nia moralnego, ale czyni to w oparciu o 
ogólną normę zawartą w istotnych struk-
turach bytu i natury. Wolność człowieka 
wchodzi w dialog z wolnością Boga”. 
 
Wspólnotowa myśl przyjaciół-filozofów 
 
Prof. Buttiglione podkreśla, że w gronie 
przyjaciół-filozofów Karola Wojtyły wy-
miana poglądów była niezwykle inten-
sywna, do tego stopnia, że dała początek 
prawdziwej wspólnotowej myśli. „Można 
sądzić, że Jan Paweł II w pełni utożsamiał 
się z systemem teoretycznym opracowa-
nym przez Szostka” – zauważa włoski fi-
lozof. Przypomina, że później Szostek 
zajął stanowisko przeciwko obiektywi-
stycznej i tradycjonalistycznej interpreta-
cji nauczania Jana Pawła II, która próbo-
wała przeciwstawić je nauczaniu papieża 
Franciszka. 
 
Prof. Buttiglione wskazuje, że Szostek (a 
przed nim Styczeń) z wielką energią bro-
nił obiektywności normy moralnej przed 
subiektywizmem w etyce, czyli przed 

przekonaniem, że sumienie jest prawem 
samym dla siebie i że w związku z tym nie 
istnieje żadna obiektywna norma, ważna 
“semper et pro semper”, która kierowa-
łaby sumieniem i którą sumienie musia-
łoby uznać. Okoliczności działania nie 
decydują o normie moralnej obowiązują-
cej w danym działaniu. Okoliczności i su-
mienie nie decydują o normie. „Sumienie 
natomiast rozpoczyna swoją pracę wła-
śnie od uznania obiektywnej normy dzia-
łania. Tak wyglądała polemika Szostka (i 
Stycznia) przeciwko subiektywizmowi w 
etyce” – pisze prof. Buttiglione na łamach 
L’Osservatore Romano. Podkreśla przy 
tym, że „Szostek i Styczeń doskonale 
wiedzieli, iż ludzkie działanie ma stronę 
obiektywną i stronę subiektywną. Sumie-
nie i okoliczności nie mogą określać, co 
jest dobre, a co złe. Sumienie ustala 
normę działania w oparciu o normę wyż-
szą, która jest wpisana w naturę rzeczy. 
Właśnie dlatego subiektywne sumienie 
może się mylić, ale zasługuje na szacu-
nek nawet wtedy, gdy się myli. To ono de-
cyduje o stopniu odpowiedzialności pod-
miotu działania. Kto popełnia zło, ponie-
waż jest szantażowany, zastraszany lub 
wpadł w gniew z powodu okoliczności, 
które naciskają na niego w sposób niemal 
nieodparty, nie jest w pełni winny wyrzą-
dzonego zła. W osądzie wobec niego na-
leży ze szczególną intensywnością kiero-
wać się miarą miłosierdzia”. 
 
Prof. Buttiglione podkreśla, że ta wizja 
etyki, która nie jest ani obiektywistyczna, 
ani subiektywistyczna, lecz po prostu re-
alistyczna, pozwoliła Szostkowi nawiązać 
owocny dialog z wrażliwością nowych po-
koleń, nawet w trudnych dla Kościoła pol-
skiego czasach. W tym kontekście włoski 
filozof przypomina książkę o najważniej-
szych dylematach moralnych i społecz-
nych, którą Szostek napisał wspólnie z 
Ignacym Dudkiewiczem „Uczestniczyć w 
losie drugiego. Rozmowy o etyce, Ko-
ściele i świecie”.   

L’Osservatore Romano/KAI 

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

MEDZIUGORIE: PRZED FESTIWALEM MŁODZIEŻY 
OTWARTO DUCHOWĄ „DROGĘ FRANCISZKA” 

 
Tuż przed rozpoczęciem 37. Międzynarodowego Festiwalu Mo-
dlitwy Młodzieży (Mladifest) w Medziugoriu otwarto nowy szlak 
duchowy „Via Francisci”. Uroczystość inauguracji odbyła się 31 
lipca. Trasa prowadzi między ołtarzem polowym przed kościo-
łem parafialnym a miejscowym cmentarzem i obejmuje pięć sta-
cji poświęconych najważniejszym elementom duchowości fran-
ciszkańskiej oraz przesłaniu Medziugoria. Nowa inicjatywa wpi-
suje się w obchody 800. rocznicy śmierci św. Franciszka z Asyżu   
(1181/82–1226), którą w tym roku upamiętniają zakony francisz-
kańskie na całym świecie. 

Pięć stacji „Via Francisci” poświęcono takim tematom jak spo-
wiedź, Ewangelia, milczenie, post i Eucharystia. Medytacje przy-
gotował wikariusz parafii w Medziugoriu ks. Ivan Hrkac, nato-
miast artystyczną oprawę szlaku stworzył chorwacki rzeźbiarz 
Toni Kozarić. Pielgrzymi mogą korzystać z tekstów rozważań 
oraz nagrań audio w dziewięciu językach za pomocą kodów QR 
umieszczonych przy poszczególnych stacjach. 
 
Według miejscowej parafii „Via Francisci” ma być zaproszeniem 
do duchowej przemiany: „od poszukiwania do spotkania, od nie-
pokoju do pokoju i od własnych pragnień do życia zgodnego z 
Ewangelią”. Szlak łączy duchowość św. Franciszka z orędziami 
pokoju przypisywanymi przez widzących Matce Bożej, które – 
jak twierdzą – przekazywane są w Medziugoriu od 1981 roku. 
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Uroczyste zakończenie Franciszkańskiego Roku Jubileuszo-
wego zaplanowano w Medziugoriu na 5 września. 
 

 
 
Franciszkanie – filar życia kościelnego Hercegowiny 
 
Franciszkanie od wielu stuleci odgrywają wyjątkową rolę w życiu 
religijnym Hercegowiny. Podczas niemal czterech wieków pano-
wania osmańskiego w wielu miejscach byli jedynymi duszpaste-
rzami dla miejscowej ludności katolickiej. Często działali w trud-
nych warunkach, a wierni z szacunkiem nazywali ich „ujaci” 
(„wujkami”). 
 
Zakonnicy udzielali sakramentów, prowadzili nauczanie dzieci, 
chronili język i kulturę oraz podtrzymywali życie religijne w okre-
sach, gdy struktury kościelne były bardzo ograniczone. Przyczy-
niło się to do silnego związku między katolicką wiarą a tożsamo-
ścią chorwackiej społeczności zamieszkującej ten region. Po od-
tworzeniu struktur diecezjalnych w XIX wieku franciszkanie na-
dal pozostawali ważną siłą duszpasterską. Spory dotyczące po-
działu kompetencji między zakonem a biskupami diecezjalnymi 
trwały przez dziesięciolecia, jednak obecnie współpraca jest w 

dużej mierze ustabilizowana. W okresie komunizmu w Jugosła-
wii oraz podczas wojny w Bośni franciszkanie angażowali się w 
działalność duszpasterską i pomoc humanitarną. Wielu z nich 
zginęło w XX wieku, a dziś są wspominani jako świadkowie 
wiary. 
 
Medziugorie – światowe centrum pielgrzymkowe 
 
Od początku wydarzeń określanych jako objawienia maryjne, 
które miały rozpocząć się w 1981 roku, Medziugorie stało się 
jednym z najbardziej znanych miejsc pielgrzymkowych Kościoła 
katolickiego. Parafię nadal prowadzą franciszkanie, a głównymi 
elementami jej duszpasterstwa pozostają modlitwa, spowiedź i 
Eucharystia. 
 
Organizowany przez franciszkanów Mladifest należy do najwięk-
szych wydarzeń religijnych dla młodzieży. Festiwal rozpoczyna 
się 1 sierpnia wieczorem modlitwą różańcową, Mszą Świętą in-
augurującą, procesją z flagami oraz adoracją Najświętszego Sa-
kramentu. Co roku przyciąga dziesiątki tysięcy młodych pielgrzy-
mów z całego świata. 
 
Apele o modlitwę po aktach wandalizmu 
 
Przygotowania do tegorocznego Mladifest zostały zakłócone 
przez akty wandalizmu wymierzone w miejsca kultu w Medziu-
goriu. Sprawcy mieli m.in. podpalić ołtarz polowy oraz uszkodzić 
figury Matki Bożej. 
 
W odpowiedzi na te wydarzenia parafia oraz biskup Mostaru-
Duvna Petar Palić zaapelowali o zachowanie spokoju i modlitwę. 
Jeden z widzących, Ivan Dragićević, wezwał, aby na nienawiść 
nie odpowiadać nienawiścią. „Naszą bronią nie jest potępienie, 
lecz różaniec. Naszą siłą nie jest zemsta, lecz przebaczenie” – 
powiedział, zachęcając jednocześnie do modlitwy także za 
sprawców profanacji.                                            Za: www.ekai.pl  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 
 

KONGO: SIOSTRY ZAKONNE 
WALCZĄ Z HANDLEM LUDŹMI 

 
Porwanie pasażerów autobusu, fałszywe 
stypendia prowadzące do wykorzystania 
seksualnego i przymusowe wcielanie 
dzieci do grup zbrojnych – tak działają 
handlarze ludźmi w Demokratycznej Re-
publice Konga. W kraju wyniszczonym 
wojną i ubóstwem ofiary próbuje ratować 
Talitha Kum, międzynarodowa sieć życia 
konsekrowanego przeciwko handlowi 
ludźmi. 
 
Na szlakach handlarzy 
 
Raport Departamentu Stanu USA z 2025 
r. wskazuje DR Konga jako kraj pocho-
dzenia, tranzytu i przeznaczenia ofiar 
handlu ludźmi. Szczególnie zagrożone są 
kobiety, dziewczęta, dzieci, osoby we-
wnętrznie przesiedlone oraz mieszkańcy 
terenów objętych konfliktami i okolic ko-
palń. 
 

Z przestępczymi siatkami walczy m.in. s. 
Loredana Dalla Libera, kombonianka i 
koordynatorka Talitha Kum w Kinszasie. 
30 lipca jest obchodzony Światowy Dzień 
Przeciwko Handlowi Ludźmi.  
 

 
 
Autobus bez przystanków 
 
Jedna z kobiet opowiedziała siostrze za-
konnej o autobusie, który w deszczowy 
dzień oferował wyjątkowo tanie prze-
jazdy. Pojazd wypełnił się pasażerami, 
ale nie zatrzymywał się na przystankach. 
Gdy jeden z podróżnych próbował wy-
siąść, został zastrzelony. Pozostałych 
wywieziono do odległego obozu. Ślad po 

nich zaginął. Kobieta zdołała uciec dzięki 
pomocy jednego z porywaczy. 
 
Pułapka fałszywych stypendiów 
 
Innym sposobem werbowania ofiar są fał-
szywe stypendia zagraniczne. Dwóch 
studentów miało wyjechać na naukę do 
Kanady. Po spotkaniu poświęconym za-
grożeniom związanym z handlem ludźmi 
ich matka poprosiła o pomoc jedną z 
sióstr. Dzięki współpracy z kanadyjskimi 
służbami ustalono, że pod adresem, pod 
którym mieli zamieszkać studenci, dzia-
łała grupa wykorzystująca seksualnie 
młodych ludzi. Talitha Kum powstrzymała 
ich wyjazd. 
 
Dzieci zmuszane do walki 
 
W Kiwu Północnym, Kiwu Południowym i 
Ituri dzieci są przymusowo werbowane 
przez grupy zbrojne działające poza 
strukturami państwa.  
 
„Gwałcą, zabijają. Potem siłą zabierają 
ze sobą chłopców i dziewczynki” – mówi 
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s. Dalla Libera. Siostra poznała dwóch 
uwolnionych chłopców-żołnierzy. „Porwał 
ich pułkownik, nauczył strzelać, a po wy-
korzystaniu sprzedał innej, rywalizującej 

grupie. Te dzieci przez całe życie będą 
nosić w sobie traumę” – podkreśla. We-
dług raportu ONZ, opartego na danych z 
lat 2021–2022, przymusowo 

zwerbowano w DR Konga dwa tysiące 
dzieci. Niektóre miały zaledwie 9–10 lat.  

Za: www.vaticannews.va  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

PIELGRZYMKA ŚLADAMI ŚW. STANISŁAWA KOSTKI. 
NIEŚLI MODLITWĘ, ODNALEŹLI WSPÓLNOTĘ 
 
Po sześciu dniach wędrówki przez Bawarię czwarta grupa piel-
grzymów przekazała sztafetę kolejnym uczestnikom niezwykłej 
pielgrzymki z Wiednia do Rzymu śladami św. Stanisława Kostki. 
Od miesiąca kolejne grupy podejmują tę samą intencję – modli-
twę o nowe powołania do kapłaństwa, życia konsekrowanego i 
małżeństwa. Uczestnicy zgodnie przyznają jednak, że obok mo-
dlitwy największym darem tej drogi okazało się doświadczenie 
wspólnoty. 
 
Droga, która prowadzi do Boga 
 
Czwarty etap pielgrzymki rozpoczął się w Augsburgu, gdzie 
uczestnicy przejęli sztafetę od poprzedniej grupy. Wspólna Eu-
charystia w katedrze stała się początkiem kolejnego tygodnia 
drogi śladami św. Stanisława Kostki. 
 
Pielgrzymi przemierzali malownicze miejscowości Bawarii, 
wśród nich Dillingen an der Donau. Jak przypomina s. Aleksan-
dra ze Zgromadzenia Uczennic Krzyża, to właśnie tam św. Sta-
nisław Kostka zapukał do klasztoru jezuitów, rozpoczynając ko-
lejny etap swojej drogi do realizacji powołania. Dla uczestników 
również nie była to jedynie wędrówka przez kolejne miejscowo-
ści.„Szliśmy zarówno utwardzonymi drogami, jak i przez lasy, 
gdzie dosłownie musieliśmy przedzierać się przez zarośla. To 
przypomina nasze życie – napotykamy trudności i własne ogra-
niczenia, ale jeśli wiemy, dokąd zmierzamy i w Kim pokładamy 
nadzieję, wszystko staje się możliwe do pokonania” – mówi w 
rozmowie z Vatican News ks. Jan Jabłuszewski, pallotyn. 
 
Dodaje, że mimo zmęczenia nikt nie pozostawał sam: „Jeżeli 
ktoś zostawał z tyłu, zaraz znajdowała się osoba, która szła ra-
zem z nim. Choć różniliśmy się wiekiem, doświadczeniem i po-
wołaniem, tworzyliśmy prawdziwą wspólnotę”. 
 
Najpierw wspólnota 
 
Za organizację czwartego etapu odpowiadał pallotyn ks. Bartosz 
Olszewski. Przyznaje, że uczestnicy wcześniej w większości się 
nie znali. „Były wśród nas siostry zakonne, osoby świeckie, pro-
fesor oraz ludzie dopiero odkrywający swoją drogę. Najwięk-
szym wyzwaniem było stworzenie wspólnoty, aby pielgrzymka 
nie była jedynie pokonaniem kolejnych kilometrów, ale spotka-
niem z Chrystusem, które przemienia serce” – podkreśla. Jak 
dodaje, wspólna modlitwa i codzienne rozmowy sprawiły, że bar-
dzo szybko zrodziły się między nimi więzi: „Choć pochodzimy z 
różnych miejsc i mamy różne doświadczenia życiowe, przez sie-
dem dni stanowiliśmy jedność z Chrystusem”. 
 
Każdy krok był modlitwą 
 
Każdy dzień rozpoczynał się lub kończył Eucharystią oraz ado-
racją Najświętszego Sakramentu. „Nawet po całym dniu marszu 
spotykaliśmy się na adoracji. Patrzyliśmy w oblicze Chrystusa i 
prosiliśmy Go o siłę na dalszą drogę – opowiada s. Monika, Mi-
sjonarka Chrystusa Króla. Trud pielgrzymowania ofiarowywano 
w intencji nowych powołań. „Modliliśmy się o odwagę dla 

wszystkich powołanych, aby nie rezygnowali nawet wtedy, gdy 
na ich drodze pojawiają się trudności. W sposób szczególny pa-
miętaliśmy również o małżeństwach i rodzinach, aby rodziły się 
w nich nowe powołania” – dodaje. 
 
Domy otwarte szerzej niż drzwi 
 
Jednym z najmocniejszych doświadczeń okazała się gościnność 
mieszkańców Bawarii oraz miejscowej Polonii. „Spotykaliśmy się 
z ogromną życzliwością. Nocowaliśmy głównie w salach para-
fialnych, ale przyjmowały nas także siostry zakonne. Zdarzało 
się, że osoby spotkane przypadkiem postanawiały następnego 
dnia przejść z nami fragment trasy” – opowiada s. Aleksandra, 
Uczennica Krzyża ze Szczecina. Także s. Marianna podkreśla, 
że to właśnie spotkania z ludźmi pozostaną w jej pamięci najdłu-
żej. „Ogromnym przeżyciem było spotkanie z Polonią i miesz-
kańcami Bawarii. Otworzyli przed nami swoje domy i serca. Ich 
życzliwość była dla mnie wielkim zaskoczeniem. To było do-
świadczenie Bożej Opatrzności działającej przez drugiego czło-
wieka” – mówi Siostra ze zgromadzenia Uczennic Krzyża. 
 

 
 
Pierwsza pielgrzymka, która zostaje w sercu 
 
W grupie byli także młodzi ludzie. Dla wielu była to pierwsza taka 
wyprawa. „Nie wiedziałem, czego się spodziewać, ale bardzo mi 
się spodobało. Myślałem, że będą głównie osoby w moim wieku, 
tymczasem właśnie różnorodność naszej grupy okazała się naj-
większą wartością” – mówi Antek, który po wakacjach rozpocz-
nie klasę maturalną. 
 
Podobne doświadczenie wyniósł siedemnastoletni Antoni. „To 
był mój pierwszy pobyt w Niemczech. Spotkałem tutaj niezwykle 
życzliwych ludzi, którzy przyjmowali nas z ogromnym sercem. 
Ta pielgrzymka zostanie ze mną na długo” – podkreśla. 
 
Sztafeta trwa 
 
Pielgrzymka z Wiednia do Rzymu odbywa się w formie tygodnio-
wej sztafety. Co siedem dni kolejna grupa przejmuje trasę od 
poprzedników, kontynuując modlitwę o nowe powołania do ka-
płaństwa, życia konsekrowanego i małżeństwa. Po zakończeniu 
etapu w Bawarii pielgrzymi przekazali drogę następnej grupie, 
która poniesie tę samą intencję przez kolejne kilometry aż do 
Rzymu.                                                   Za: www.vaticannews.va  

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
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KANONICY REGULARNI LATERAŃSCY: 
SPOTKANIE POSZERZONEJ RADY GENERALNEJ 

 
W dniach od 21 do 24 lipca we wspólno-
cie Remedios w São Paulo w Brazylii, od-
było się posiedzenie poszerzonej rady 
generalnej, także z okazji rozpoczęcia ju-
bileuszowego roku powołaniowego upa-
miętniającego 80 lat obecności kanonic-
kiej w Brazylii. 
 
Rozmowa o życiu naszej Kongregacji 
była owocna i intensywna oraz po raz ko-
lejny utwierdziła nas w przekonaniu, że 
Duch Święty działa dla dobra mimo na-
szych słabości. 
 
Sesje zaangażowały współbraci w brater-
ską dyskusję także nad niektórymi doku-
mentami, które będą towarzyszyć życiu 
naszej Kongregacji. 
 

Celebracja eucharystyczna w parafii Nie-
pokalanego Serca Maryi w Brasilândii, 
której przewodniczył Arcybiskup São 
Paulo, J. Em. Kardynał Odilo Pedro 
Scherer, uroczyście rozpoczęła obchody 
80 lat obecności kanonickiej w Brazylii;  
 

 
 
Msza święta z profesją wieczystą trzech 
naszych młodych współbraci w parafii 
Nossa Senhora Aparecida w Vila Piauì 
oraz Msza święta z diakonatem współ-
brata Antonia Francisca de Oliveiry, 

której w kościele Remédios przewodni-
czył biskup pomocniczy São Paulo, J. E. 
Carlos Silva, dały nam okazję, by wielbić 
Boga za dary, które w swoim miłosierdziu 
ofiarował naszemu Zakonowi, oraz prze-
żyć doświadczenie łaski i komunii między 
nami i z ludem Bożym. 
 
Zawierzamy nasze wspólnoty zakonnej 
Bożej Opatrzności, prosząc o nowe po-
wołania modlitwą, która prowincja brazy-
lijska napisała na rok powołaniowy: 
 
Panie Jezu, nasz Zbawicielu, Ty nadal 
wzywasz mężczyzn i kobiety, aby szli za 
Tobą drogą Ewangelii. Prosimy Cię, aby 
ten rok jubileuszowy sprawił, że bę-
dziemy wzrastać i obfitować w miłość, 
aby nasze wspólnoty, żyjąc jednym ser-
cem i jedną duszą zwrócone ku Tobie, 
były żyzną ziemią nowych powołań. Ma-
ryja, Matka Zbawiciela, niech wspiera nas 
w służbie Kościołowi i ludowi Bożemu. 
Za: KAI

 
 

_____________________________________________________________________________________________________________________ 
 

ZAŁOŻYCIEL REDEMPTORYSTÓW ZAALPEJSKICH 

EKSKOMUNIKOWANY ZA SCHIZMĘ 
 
Założyciel Zgromadzenia Synów Najświętszego Odkupiciela 
(Redemptorystów Zaalpejskich), ks. Michael Mary Sim FSsR., 
został ekskomunikowany po uznaniu go za winnego schizmy. 
Decyzję ogłosił 27 lipca biskup Aberdeen Hugh Gilbert, dwa dni 
po bezprawnej konsekracji biskupiej duchownego na szkockiej 
wyspie Papa Stronsay. 
 
Oprócz ekskomuniki ks. Sim został usunięty z urzędu przełożo-
nego zgromadzenia oraz pozbawiony prawa do sprawowania 
Mszy św. i udzielania sakramentów. Biskup podkreślił, że eksko-
munika ma charakter „kary leczniczej”, której celem jest skłonie-
nie winnego do nawrócenia i pojednania z Kościołem. 
 
Według biskupa Gilberta podstawą wyroku było przyjęcie przez 
wspólnotę pod kierownictwem ks. Sima poglądów sedewakanty-
stycznych, odrzucających prawowitość papieży od Soboru Wa-
tykańskiego II, w tym papieża Leona XIV. Dodatkowym powo-
dem była konsekracja biskupia bez mandatu papieskiego, prze-
prowadzona 25 lipca przez kanadyjskiego biskupa sedewakan-
tystę Pierre’a Roya przy współudziale dwóch innych biskupów 
związanych z tym nurtem. 
 
Ordynariusz Aberdeen przypomniał, że diecezja od dłuższego 
czasu prowadziła postępowanie kanoniczne wobec przełożo-
nego wspólnoty, której siedziba znajduje się na wyspie Papa 
Stronsay w archipelagu Orkadów. Jak zaznaczył, członkowie 
zgromadzenia nie tylko odrzucili autorytet papieża i biskupów 
pozostających z nim w komunii, lecz także kwestionowali waż-
ność święceń udzielanych według posoborowych ksiąg liturgicz-
nych oraz przeciwstawiali sobie „stary” i „nowy” Kościół. 
 
Biskup Gilbert poinformował, że o podjętych działaniach zostały 
powiadomione właściwe dykasterie Stolicy Apostolskiej. Jedno-
cześnie wezwał członków wspólnoty do pokuty i powrotu do 

pełnej komunii z Kościołem, podkreślając, że w razie szczerego 
nawrócenia nałożone kary mogą zostać zniesione. 
 

 
 
Redemptoryści Zaalpejscy wywodzą się z kręgu Bractwa św. 
Piusa X. Po pojednaniu ze Stolicą Apostolską w 2008 r. zostali 
w 2012 r. ustanowieni przez biskupa Gilberta instytutem zakon-
nym prawa diecezjalnego. Kryzys rozpoczął się jesienią 2025 r., 
gdy wspólnota opublikowała list odrzucający część nauczania 
papieża Franciszka. W maju br. jej członkowie podpisali dekla-
rację określającą papieży posoborowych mianem „pretendentów 
do papiestwa”. 
 
Po konsekracji biskupiej ks. Sim w kazaniu wygłoszonym 26 
lipca bronił decyzji wspólnoty, twierdząc, że nie dało się pogo-
dzić jej przekonań z kierunkiem obranym przez Kościół katolicki 
po Soborze Watykańskim II. Jako przykłady zmian, które uznał 
za odejście od tradycji, wymienił m.in. muzykę współczesną pod-
czas liturgii oraz udzielanie Komunii Świętej na rękę. 
 
Do czasu publikacji informacji ks. Michael Mary Sim nie odniósł 
się do decyzji biskupa Aberdeen. Sam biskup również odmówił 
dalszego komentarza.                                          Za: www.ekai.pl  
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Zapowiedzi wydarzeń 
 
 

 
 

 
 

 
 

 
 

TYSIĄCE MŁODYCH W ASYŻU. PAPIEŻ 
ODPOWIE NA ICH PYTANIA 

 
Leon XIV przybędzie 6 sierpnia do Asyżu, 
by spotkać się z tysiącami młodych. Od-
powie na ich pytania i będzie przewodni-
czył Mszy w święto Przemienienia Pań-
skiego. Papieska wizyta zakończy cztero-
dniowe „GO! Franciscan Youth Meeting”, 
w którym bierze udział ponad 2 tysiące 
osób w wieku od 18 do 33 lat. 
 
Wizyta rozpocznie się od osobistej modli-
twy Leona XIV w Porcjunkuli – kaplicy od-
budowanej przez św. Franciszka, w której 
założył Zakon Braci Mniejszych i zakoń-
czył życie. Następnie na placu przed ba-
zyliką Matki Bożej Anielskiej Papież wy-
słucha trojga młodych z różnych części 
Europy, a później będzie przewodniczył 
Eucharystii. 
 

 
 
„Jesteśmy pewni, że Ojciec Święty pod-
czas homilii będzie mógł przekazać 
słowo, które ujmie sens tego, co młodzi 
przeżyli w poprzednich dniach” – mówi 
br. Luca de Pasquale, jeden z organiza-
torów wydarzenia. 
 
Centralnym punktem spotkania są warsz-
taty poświęcone pokojowi, przebaczeniu i 
powołaniu. Młodzi najpierw słuchają, a 
następnie sami zabierają głos. „Przygotu-
jemy syntezę tego, co wyłoni się z ich wy-
powiedzi. Na jej podstawie powstanie 
karta misyjna, którą będą mogli wcielać w 
życie w swoich lokalnych środowiskach w 
Europie i nie tylko” – wyjaśnia franciszka-
nin. 
 
Przez wszystkie dni spotkania będzie 
także trwała adoracja eucharystyczna. 
Przygotowano również dwie wystawy. 
Pierwsza przybliża Franciszka poprzez 
powrót do słów z jego testamentu i zerwa-
nie z wieloma przypisywanymi mu wyob-
rażeniami. Druga opowiada o ludziach, 
którzy w realiach wojny nieśli światło 
dzięki łasce Ewangelii. 
 
Spotkanie jest otwarte zarówno dla wie-
rzących, jak i niewierzących. Ma pomóc 

młodym zrobić krok poza uprzedzenia, 
powrócić do najważniejszych spraw w ży-
ciu i być może spotkać Boga. „Mamy taką 
nadzieję, ale niczego nie przesądzamy” – 
zaznacza br. de Pasquale. 
 
„Franciszek fascynuje. Przyciąga jego 
prostota i to, że potrafi trafiać do młodych, 
jakby był ich rówieśnikiem. Przede 
wszystkim zawsze był wielkim marzycie-
lem” – podkreśla zakonnik.  
 
Przyznaje, że wielu młodych nie potrafi 
odpowiedzieć na pytanie o największe 
pragnienie. „Smutno tego słuchać. To 
tak, jakby już wciągnęli wiosła do łodzi. 
Tymczasem Franciszek nigdy tego nie 
zrobił, lecz zawsze odważał się na wię-
cej” – dodaje. Karol Darmoros, Daniele   
Piccini       Za: www.vaticannews.va  

 
UCZCZENIE 85 ROCZNICY 

MĘCZEŃSTWA ŚW. MAKSYMILIANA 
 
Uroczysta Msza Święta przy Bloku 
Śmierci na terenie byłego niemieckiego 
obozu Auschwitz, pielgrzymki, modlitwa 
w celi śmierci św. Maksymiliana oraz Tri-
duum przygotowujące do obchodów – to 
główne punkty uroczystości upamiętnia-
jących 85. rocznicę męczeńskiej śmierci 
św. Maksymiliana Marii Kolbego. Ob-
chody odbędą się 14 sierpnia 2026 roku 
w Harmężach i Oświęcimiu. 
 
Centralnym wydarzeniem będzie Msza 
Święta sprawowana o godz. 10.30 przy 
Bloku Śmierci na terenie Miejsca Pamięci 
i Muzeum Auschwitz-Birkenau pod prze-
wodnictwem ks. kard. Kazimierza Nycza 
z Warszawy. Przed Eucharystią, ok. 
godz. 10.00, pątnicy i delegacje złożą 
kwiaty na placu apelowym, przy Ścianie 
Śmierci oraz w celi śmierci św. Maksymi-
liana Marii Kolbego w bloku 11. 
 
Obchody rozpoczną się już o godz. 8.00 
w Centrum św. Maksymiliana w Harmę-
żach nabożeństwem „Transitus”, upa-
miętniającym przejście Świętego do 
domu Ojca. Następnie uczestnicy prze-
jadą pod Bramę Śmierci w Birkenau w 
Brzezince, skąd wyruszą pieszą piel-
grzymką do byłego niemieckiego obozu 
Auschwitz I w Oświęcimiu. Równocze-
śnie z parafii św. Maksymiliana Męczen-
nika w Oświęcimiu wyjdzie druga piesza 
pielgrzymka. 
 
Bezpośrednim przygotowaniem do rocz-
nicowych obchodów będzie Triduum, 
które odbędzie się w dniach 11–13 sierp-
nia w Centrum św. Maksymiliana w 

Harmężach. Każdego dnia wierni będą 
uczestniczyć w Eucharystii z okoliczno-
ściową homilią. Program obejmuje rów-
nież zwiedzanie ekspozycji „Klisze pa-
mięci. Labirynty”, projekcję filmu „Kolbe 
VR”, a w wigilię uroczystości całodzienną 
adorację Najświętszego Sakramentu i 
nabożeństwo. 
 
– Św. Maksymilian Maria Kolbe pozostaje 
jednym z najjaśniejszych świadków zwy-
cięstwa miłości nad nienawiścią. Rocz-
nica jego śmierci jest nie tylko okazją do 
modlitwy i pamięci, ale także zaprosze-
niem do refleksji nad godnością czło-
wieka, odpowiedzialnością za drugiego 
oraz odwagą w dawaniu świadectwa 
Ewangelii we współczesnym świecie – 
podkreślają organizatorzy uroczystości. 
 

 
 
Organizatorami obchodów są Diecezja 
Bielsko-Żywiecka, Miejsce Pamięci i Mu-
zeum Auschwitz-Birkenau, Centrum św. 
Maksymiliana w Harmężach oraz Parafia 
św. Maksymiliana Męczennika w Oświę-
cimiu.                                                 jms 

 
766. JARMARK ŚW. DOMINIKA  

W GDAŃSKU 
 
Gdańscy dominikanie przypomną o du-
chowych korzeniach Jarmarku św. Domi-
nika. W programie odpust z kard. Ti-
mothym Radcliffe’em OP, rekolekcje i kil-
kadziesiąt wydarzeń 
 
Choć dla większości odwiedzających Jar-
mark św. Dominika kojarzy się przede 
wszystkim z targami, koncertami i spo-
tkaniami w przestrzeni miasta, jego po-
czątki sięgają średniowiecznego odpustu 
organizowanego przez gdańskich domi-
nikanów ku czci św. Dominika. To wła-
śnie przy klasztorze i kościele dominika-
nów narodziła się tradycja, która z cza-
sem przekształciła się w jedno z najwięk-
szych wydarzeń plenerowych w Europie. 
Podczas 766. Jarmarku św. Dominika 
klasztor i bazylika św. Mikołaja ponownie 
staną się miejscem licznych wydarzeń re-
ligijnych, muzycznych i kulturalnych. 
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Program przygotowany przez dominika-
nów obejmuje liturgie, rekolekcje, kon-
certy, zwiedzanie zabytkowej świątyni, 
wystawy oraz spotkania tworzące prze-
strzeń modlitwy i refleksji w samym sercu 
Gdańska. 
 

Odpust ku czci św. Dominika z kard. Timothym 
Radcliffe’em OP 

 
Najważniejszym wydarzeniem tegorocz-
nych obchodów będzie uroczystość od-
pustowa ku czci św. Dominika, która od-
będzie się 8 sierpnia o godz. 12.00. Ka-
zanie podczas Eucharystii wygłosi kard. 
Timothy Radcliffe OP – były generał Za-
konu Kaznodziejskiego, jeden z najbar-
dziej cenionych współczesnych kazno-
dziejów i autor wielu książek poświęco-
nych duchowości oraz życiu Kościoła. 
 

 
 
Po uroczystej Eucharystii kard. Timothy 
Radcliffe OP poświęci również ikonę jubi-
leuszową, która będzie towarzyszyła 
wspólnocie klasztoru i całej parafii 
św. podczas jubileuszu 800 lat od założe-
nia dominikańskiego klasztoru w Gdań-
sku. Mikołaja.  Po zakończeniu liturgii 
na dziedzińcu klasztoru odbędzie się 
wspólne spotkanie uczestników odpustu. 
 
Bezpośrednio po uroczystościach odpu-
stowych rozpoczną się rekolekcje domini-
kańskie zatytułowane „Trzy miłości Domi-
nika”, które potrwają od 9 do 12 sierpnia. 
Nauki rekolekcyjne poprowadzą kard. Ti-
mothy Radcliffe OP oraz biblista o. Łu-
kasz Popko OP. 
 
Kazania rekolekcyjne będą głoszone 
podczas niedzielnej Eucharystii 
o godz. 11.30 oraz podczas wieczornych 
Mszy Świętych od poniedziałku do środy 
o godz. 19.00 w kościele św. Mikołaja. 
Po liturgii przewidziano także konferencje 
rozwijające temat rekolekcji. Cykl ma 
przybliżyć duchowość św. Dominika 
oraz ukazać jej aktualność we współcze-
snym życiu chrześcijańskim. Istotną 
część programu stanowią wydarzenia 
muzyczne odbywające się w bazylice 
św. Mikołaja – jedynym kościele Głów-
nego Miasta, który zachował swoje za-
bytkowe wnętrze mimo zniszczeń 
II wojny światowej. 
 

Na historycznych, XVIII-wiecznych orga-
nach rozbrzmiewać będą Wieczory Orga-
nowe oraz Koncerty Organowe Mistrzów, 
podczas których wystąpią uznani organi-
ści. W programie znalazły się również 
koncerty Muzyka filmowa na organach, 
prezentujące znane tematy filmowe w or-
ganowych opracowaniach. 
 
Muzyczną ofertę uzupełnią koncert poezji 
śpiewanej w wykonaniu o. Arkadiusza 
Wojtasa OP, Koncert Młodych na dzie-
dzińcu klasztoru oraz dwie odsłony festi-
walu Let’s Baroque, poświęconego mu-
zyce dawnej. 
 
Program obejmuje także wydarzenia po-
zwalające lepiej poznać historię jednego 
z najstarszych klasztorów w Polsce. 
W wybrane dni organizowane będzie 
zwiedzanie bazyliki św. Mikołaja, pod-
czas którego uczestnicy poznają dzieje 
świątyni, jej zabytki oraz rolę dominika-
nów w historii Gdańska. 
 
Codziennie dostępna będzie również wy-
stawa w Krypcie Krzyżackiej oraz plene-
rowa ekspozycja prezentująca najcen-
niejsze skarby kościoła dominikanów. 
Obie wystawy ukazują bogactwo dzie-
dzictwa artystycznego i duchowego 
gdańskiego klasztoru. W czasie trwania 
Jarmarku bracia wraz z Grupą Medyta-
cyjną proponują również wydarzenia 
o charakterze kontemplacyjnym. Od po-
niedziałku do piątku odbywać się będzie 
medytacja chrześcijańska w krypcie ko-
ścioła, tworząc przestrzeń ciszy pośród 
intensywnego rytmu miasta. 
 
Na dziedzińcu klasztoru funkcjonować 
będzie także Strefa Wytchnienia u Domi-
nikanów – miejsce przeznaczone na od-
poczynek, rozmowę i chwilę zatrzymania 
w czasie Jarmarku oraz obejrzenie wy-
stawy o skarbach zgromadzonych w ko-
ściele.  
 
Tegoroczny program przygotowany 
przez gdańskich dominikanów obejmuje 
kilkadziesiąt wydarzeń odbywających się 
od 25 lipca do 15 sierpnia. Łączy on litur-
gię, formację, muzykę oraz prezentację 
wielowiekowego dziedzictwa klasztoru 
i bazyliki św. Mikołaja. Wstęp na wszyst-
kie wydarzenia jest wolny. 
 
W ten sposób dominikanie przypominają, 
że u początków Jarmarku św. Dominika 
znajdował się nie handel, lecz święto pa-
trona Zakonu Kaznodziejskiego i zwią-
zany z nim odpust. Dzisiejszy program 
wydarzeń nawiązuje do tej tradycji, uka-
zując klasztor jako miejsce modlitwy, kul-
tury i spotkania otwarte dla wszystkich 
odwiedzających Gdańsk i Pomorze.  

Za: www.info.dominikanie.pl   
 

ORATORIUM NA 800-LECIE ŚMIERCI 
ŚW. FRANCISZKA W RADOMSKU 

 
W sobotę 15 sierpnia 2026 r. o godz. 
20:30, w klasztornym ogrodzie francisz-
kanów w Radomsku zabrzmi oratorium 
„Pieśń niewyśpiewana”. To wydarzenie 
kulturalne o wysokiej randze artystycznej 
i duchowej z udziałem m.in. solistów me-
diolańskiej La Scali. Koncert ten uświetni 
obchody wielkiego jubileuszu 800-lecia 
śmierci św. Franciszka z Asyżu. 

 
 
Rok Jubileuszowy św. Franciszka to ide-
alna okazja, by w ramach obchodów 800. 
rocznicy śmierci Biedaczyny z Asyżu od-
krywać franciszkański charyzmat po-
przez różne formy – także muzyczną. Z 
taką inicjatywą wychodzą bracia z Klasz-
toru Podwyższenia Krzyża Świętego w 
Radomsku. W ogrodzie przy Sanktua-
rium Matki Bożej Bolesnej (ul. Narutowi-
cza 3), w sobotę 15 sierpnia 2026 r. o 
godz. 20:30, odbędzie się wyjątkowy kon-
cert o regionalnym, ogólnopolskim oraz 
międzynarodowym charakterze. 
 
Oratorium „Pieśń niewyśpiewana” łączy 
w sobie bogatą tradycję europejskiej mu-
zyki sakralnej i oratoryjnej z nowocze-
snym językiem kompozytorskim. Auto-
rem tego dzieła jest dr Andrzej Gło-
wienka, zaś twórcami libretta są wymie-
niony już Andrzej Głowienka oraz o. An-
drzej Zając OFMConv. Trzeba dodać, że 
kompozycja niesie ze sobą uniwersalne 
przesłanie, mocno zakorzenione w du-
chowości św. Franciszka z Asyżu. Pod-
czas koncertu „Pieśń niewyśpiewana” w 
Radomsku wystąpią światowej sławy so-
liści z Teatro alla Scala w Mediolanie – 
jednej z najważniejszych instytucji opero-
wych na świecie. Przed publicznością za-
prezentują się: Roberta Salvati (sopran), 
Daniela Guerini Rocco (alt), Andrzej Gło-
wienka (tenor) i Massimo Pagano (bas). 
Solistom będą towarzyszyć zawodowe 
zespoły muzyczne o zasięgu ogólnopol-
skim: Podkarpacka Orkiestra Kameralna 
oraz Sanocki Chór Kameralny. Całość 
poprowadzi dyrygentka, dr hab. Elżbieta 
Przystasz, prof. UJK. 
 
Sierpniowy koncert to drugie tego typu 
wydarzenie muzyczne organizowane 
przez franciszkanów w Radomsku. W 
ubiegłym roku ogromnym sukcesem 
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okazało się oratorium „Pax et Bonum”. 
Wywarło ono na mieszkańcach miasta i 
okolic niezapomniane wrażenie oraz cie-
szyło się wśród nich sporym 

zainteresowaniem. Co więcej, w Radom-
sku było to pierwsze przedsięwzięcie na 
tak wysokim poziomie artystycznym. Te-
goroczna inicjatywa ma szansę spotkać 

się z równie znakomitym odbiorem, sta-
jąc się nie tylko ucztą dla ucha, ale także 
czasem głębokiej, wewnętrznej refleksji.  

Za: www.franciszkanie.pl  
 
 

 
 

Witryna tygodnia 
 
 

 
 

 
 

FILM O FRANCISZKAŃSKICH MĘCZENNIKACH Z PARIACOTO W TVP1 I TVP POLONIA 
 
W niedzielę 9 sierpnia przypada 35. rocz-
nica śmierci bł. Zbigniewa Strzałkow-
skiego i bł. Michała Tomaszka – francisz-
kanów, którzy oddali życie za Chrystusa 
w Pariacoto w Andach w Peru.  
 
Tego dnia o godz. 13.05 TVP1 wyemituje 
film dokumentalny „Życia nie można 
zmarnować”, poświęcony pierwszym pol-
skim błogosławionym misjonarzom-mę-
czennikom. 
 
Film zostanie powtórzony w TVP Polonia 
we wtorek 11 sierpnia o godz. 22.15 i w 
piątek 14 sierpnia o godz. 16.00. 
 

 
 
„Dokument Krzysztofa Tadeja przedsta-
wia sylwetki dwóch polskich franciszka-
nów – oo. Michała Tomaszka i Zbigniewa 
Strzałkowskiego. Zostali zamordowani w 
Peru w 1991 roku. W filmie widzowie zo-
baczą wypowiedzi ostatniego świadka 

porwania polskich zakonników, siostry 
zakonnej Berty Hernandez, a także eme-
rytowanego biskupa, który zaprosił pol-
skich zakonników – Luisa Bambarena. 
Do tego usłyszymy głosy mieszkańców 
Pariacoto i polskich misjonarzy obecnie 
tam pracujących. W Polsce zostały na-
grane rozmowy z rodzinami męczenni-
ków, w tym z mamą Zbigniewa Strzałkow-
skiego, która od wielu lat nie chciała się 
wypowiadać na temat tych dramatycz-
nych wydarzeń” – informuje Telewizja 
Polska.                                                jms 

  

 
 
 

 
 
 

Świat jest Boski 
 
 
 

 

Santa Maria degli Angeli - Asyż 
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Odeszli do Pana 

 
 

 

 
ŚP. KS. IGNACY CHODŹKO SDB (1935-2026) 

 
Po dwutygodniowym pobycie w szpitalu 
w Dąbrowie Białostockim zmarł 26 lipca 
2026 roku ks. Ignacy Chodźko – kapłan 
salezjanin, wykładowca, rekolekcjonista 
i duszpasterz. Odszedł do Pana w wieku 
91 lat, przeżywszy 71 lat w zgromadze-
niu zakonnym oraz 64 lata w kapłań-
stwie. 
 
Ks. Ignacy Chodźko urodził się 16 kwiet-
nia 1935 roku w Kolnicy. W 1954 r. zdał 
maturęw Niższym Seminarium Duchow-
nym prowadzonym przez salezjanów 
w Różanymstoku.  Do Towarzystwa Sa-
lezjańskiego wstąpił w 1954 roku, rozpo-
czynając nowicjat w Czerwińsku nad Wi-
słą. Pierwsze śluby zakonne złożył 21 
sierpnia 1955 roku. Po studiach filozo-
ficznych i teologicznych orazokresach 
pracy wychowawczej i duszpasterskiej 
przyjął święcenia kapłańskie 9 czerwca 
1963 roku w Lądzie nad Wartą.  
   
Przez kolejne dziesięciolecia pełnił liczne 
posługi w dziełach salezjańskich w Pol-
sce i za granicą. Był wykładowcą semina-
riów duchownych w Lądzie nad Wartą, 
Woźniakowie i Łodzi, opiekunem alum-
nów oraz katechetą. Pogłębiał swoją wie-
dzę podczas studiów z homiletyki na 
Akademii Teologii Katolickiej w Warsza-
wie oraz z duchowości na Papieskim 
Uniwersytecie Salezjańskim w Rzymie. 
 
Znaczącym etapem jego życia była jede-
nastoletnia posługa w Polskiej Misji 
Katolickiej w Berlinie, gdzie w latach 
1989-2000 pracował jako duszpasterz 
Polonii. Po powrocie dokraju pełnił funk-
cję spowiednika w studentacie teologicz-
nym w Łodzi, a od 2008 roku aż 
do śmierci posługiwał w Różanymstoku 
jako współpracownik w duszpasterstwie. 
Kapłani, współbracia zakonni oraz wierni 
pamiętają ks. Ignacego jako człowieka 
głębokiej wiary, oddanego wychowaniu 
młodzieży, formacji przyszłych kapłanów 
i gorliwej posłudze duszpasterskiej. 
 
We wtorek, 28 lipca, po wieczornej mszy 
św. w kaplicy Miłosierdzia Bożego w ró-
żanostockiejbazylice Ofiarowania NMP 
odbyło się modlitewne czuwanie przy wy-
stawionym ciele zmarłego zudziałem 
księży salezjanów, sióstr salezjanek, 
miejscowej wspólnoty współpracowni-
ków salezjańskich, rodziny zmarłego, pa-
rafian i gości. Odmówione zostały 

wszystkie części różańca wraz z rozwa-
żaniami poszczególnych tajemnic a na 
zakończenie modlitwa Anioł Pański. Ca-
łość prowadzona była przez Celinę Sanik 
koordynator Centrum Lokalnego Stowa-
rzyszenia Salezjanów Współpracowni-
ków przy Parafii Ofiarowania NMP w Ró-
żanymstoku. 
 

 
 
Uroczystości pogrzebowe odbyły się 
w środę, 29 lipca 2026 roku. O godzinie 
11.00 odmówiona została modlitwa ró-
żańcowa. Pół godziny później rozpoczęła 
się msza święta koncelebrowana przez 
38 kapłanów. Przewodniczył jej ks. bp 
Tadeusz Bronakowski biskup pomocni-
czy Diecezji Łomżyńskiej. W koncelebrze 
uczestniczyli: ks. bp Witold Mroziewski 
z USA, biskup pomocniczy Diecezji Bro-
oklyn i Inspektor ks. Tadeusz Jarecki, 
przełożony Inspektorii Warszawskiej Św. 
Stanisława Kostki, salezjanie i księża 
diecezjalni z Archidiecezji Białostockiej, 
Diecezji Ełckiej i Diecezji Łomżyńskiej. 
Ks. bp Tadeusz na początku Eucharystii 
wygłosił słowo do zgromadzonych w ko-
ściele. Wiele miejsca poświęcił w nim 
godności powołania kapłańskiego, oso-
bie zmarłego ks. Ignacego i inspirujący 
wpływ na jego własne powołanie.  
 
Homilię wygłosił ks. dr Piotr Przesmycki 
posługujący od 3 lat w Sanktuarium Ró-
żanostockim. Przedstawił w niej etapy 
życia oraz dokonania duszpasterskie 
i pedagogiczne zmarłego współbrata. 
Charakteryzując ostatnie 18 lat życia 
księdza Ignacego w Różanymstoku 
stwierdził, że jego każdy dzień zamykał 
się trójkącie plebania, konfesjonał, ołtarz. 

Przypomniał też znaczący fakt, że jako 
absolwent Niższego Seminarium Du-
chownego odebrał świadectwo matu-
ralne 30 czerwca 1954 roku w momen-
cie, gdy kierowani przez Moczara funk-
cjonariusze UB i milicji przejmowali bu-
dynki likwidowanego przez nich zakładu 
salezjańskiego.  
 
Po komunii przyszedł czas na poże-
gnalne przemówienia pożegnalne i wy-
razy współczucia dla bliskich zmarłego. 
W imieniu salezjanów wypowiedział się 
ks. Inspektor. Wyraził się z uznaniem 
o posłudze ks. Ignacego. Wspominał 
na bardzo pozytywne osobiste doświad-
czenia z okresu, gdy zmarły był wykła-
dowcą. W imieniu rodziny wystąpił ks. Je-
rzy Krysztopa. Podziękował biskupom 
obecnym na mszy św., ks. Inspektorowi, 
pozostałym kapłanom koncelebransom 
i obecnym na pogrzebie, a ponadto ks. 
proboszczowi Józefowi Grochowskiemu 
i salezjanom posługującym w różano-
stockiej parafii za opiekę i troskę w ostat-
nim okresie jego życia. Przedstawił drogę 
do kapłaństwa ks. Ignacego. Ks. Jerzy 
podał też znaczący w rodzinie fakt 
śmierci ojca ks. Ignacego, który został 
zamordowany w 1944 roku przez sowie-
tów z motywów politycznych. Za pełną 
oddania pracę w Polskiej Misji Katolickiej 
w Berlinie podziękował jej ówczesny dy-
rektor ks. Marek Kędzierski sdb obecnie 
proboszcz Polskiej Misji Katolickiej 
w Chemnitz. Po ks. Marku głos zabrał 
burmistrz Dąbrowy Białostockiej Artur 
Gajlewicz. Wypowiedział słowa wdzięcz-
ności za posługę jako duszpasterza 
i spowiednika dla dobra duchowego 
mieszkańców gminy oraz parafian i piel-
grzymów. 
 
Po Eucharystii ciało zmarłego zostało od-
prowadzone do grobowca salezjań-
skiego na cmentarzu w Różanymstoku. 
Odprowadzającym był ks. bp Witold Mro-
ziewski. Na uwagę zasługuje fakt, że 
z tych samych okolic pochodził zmarły 11 
lat temu ks. bp Tadeusz Zawistowski po-
chowany w Sztabinie i obecny biskup po-
mocniczy ełcki ks. bp Dariusz Zalew-
ski.Tadeusz Możejko SSW  

Za: www.salezjanie.waw.pl  
 
Przepraszamy za omyłkową fotografię 

w poprzednim numerze Biuletynu. 
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